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wieczór 
wiecz. 
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„ORLĘ” 
Król Baweśmniasmy Zelazowskiego. 


"aj 


Występ 


We wtorek została 
OTWARTA: 


nowa warszawska 


peu 


„SAVOY“ Xrótka a. 
REDUTA „SMIECHU ` - 


W sobotę” dnia 24 Stycznia 1914 r. 
odbędz e się, 


arządzona przez miejscową cyganerję literacko artystyczną. Journal pariè (scena w 


redakcji). „Jak się tabrykuje Smiech“? Prolog. 


Ing es redakt.ra. Pipman reporterem. 


Antoś Ma cherek w redakcii. Król Bawełniany. Co kosztuie 1.0dż? Spowiedź dziewicy. Po- 


. tępienie Tango. Miłość na raty 
«tora. Nagrody Nobla. Skrzynka do listów 

przes futurystów, 
Cena biietu wejścia 8 rb. 


Żywy .Maksio Lin ter 
In vino veritas! 
konfiturystów, kubistów i konkukistów. 


Precz z ciewawością! Kłopoty reda- 
dekoracja wykonana 
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"1 srodkami. 


Miode sily. 


Z niezmiernym wysiłkiem i po- 


„święceniem społeczeństwo nasze wy- 


syła rok rocznie tysiące młodzieży 
za kordon i za granicę, aby uzupeł- 
nity tam swe wyksztalcenie i przy- 
wiozły: do kraju zasoby gruntownej 
wiedzy, nowe ideały, hart i zapał 
de prucy na ojczystym gruncie. 

Te masowe specjalnie polskie wy- 
prawy po „złote runo“ kultury współ- 
czesnej oprumienione są. padzieią le 
przej doli dia miodego pokolenia i 
nieporównanym idealizmem narodo- 
wym, ale ileż ofiarności wybiagają 
one od rodziców, ciuła ących grosze 
dla wysłanego młodzielca, od: sióstr, 
wyrzekających, sięradości życia, aby 
bratu wyższe wykształcenie zapew- 
nić, od całego naszego ubogiego spo- 
ieczeństwa, pozbawianego coraz bar- 
dziej pola zarobkowania, a zuuszo- 
nego .do przekazywania za granicę 
setek tysgęcy rubli co miesiąc. 

Suma ta stanowi poważną pozy- 
cję w bilansie płatniczymi Krolestwa 
niewspółmierią z naszelni zasobami 
Niema dzis prawie ro- 
dziny inteligenckiej, któruby nie po- 
trzebowała utrzymywać na- studjach 
zagranicznych kogoś ze swoich. 

_l haracz ten kraj nasz niesie z 
radością, z entuzjazmem, bo rozu- 
mie, jak wiele zyskuje naród, który 
posiądzie w ciągu kilku czy kilku- 


- panych 
roz,aśnia wiele zagadnień, 


Feliksa Pągowskiego :: 
Zawadzka Ii. 
i nagrodzona parokrotnie medalami. 3 


Firma egzystuje 35 lat 


świat- 


nastu lat zastępy młodych i 
łych pracowników, 

Pobyt na obczyźnie, 
tylko w 
daje im wyższą wiedzę specjalną, ale 


a choćby 
innym zaborze, nie tylko 


stawia w nowe warunki, zapoznaje z 
wyższą strukturą życia politycznego 
i społecznego, zbliża do niewyczer- 
skarbów ducha ludzkiego, 
które: u 
nas dopiero teoretycznie się zaryso- 
wują, wreszcie zapoznaje chociażby 
z jednym językiem cudzoziemskim, 
co już jest dużym nabytkiem, jeśli 
dotyczy licznych zastępów młodzieży. 

Jeśli bezspornem jest zdanie, że 
podróże kształcą, to cóż dopiero 
nożna powiedzieć nie o powierz- 
chownym, dorywczym, szybkim zwie- 
dzaniu osobliwości i zabytków, ale o 
kilkoletniem obcowaniu z niemi, w 
środowisku odmiennem, poznaniu go 
do głębi, w każdym momeńcie pow- 
szedniego życia. 

Czy to w Niemczech, czy we 
Francji, w Belgji czy w Anglji— 
wszędzie jesteśmmy świadkami inten- 
sywnej pracy osobistej i zbiorowej, 
nabieram y dla niej szacunku, uczy- 
my się jej i w ten sposób przenosi- 
my tę podstawę wszelkiego dobroby- 


tui kultury do naszego -połeczeń- 
stwa, które nie umie ;« "ze praco- 
wać sumlenint, IAu/0Ha.u 1 płodnie. 


iiuzważają0 wiyu SKULU «Cznych wy- 
„azdów 'uasze, miodzieży 
sytety zagraniczne, moglivy śmy dojsć 
do przekonania, że wielkie nawet po- 
uoszone na to ofiary opłacają się sto- 
«rutuie. 

A jednak dość przyjrzeć się bli- 
ze) haszemu życiu, aby przekonać 
się, że nadzieje i rachunki nasze za- 


wodzą. 


Osiem lat minęło, jak liczniejsze 
'astęny młodzieży wyruszyły z kra- 
ju na Zachód, pierwsze szeregi już 
powróciły do kraju i zajęły placów- 
ki zarobkowe, ale nie widać udziału 


da UNIWEr-: 


ich w sSzerszem 
skiem. 

A przecież nie dość, że są onł 
mniej lub więcej zdolnymi fachow- 
cami, możnaby jeszcze wymagać, aby 
ci, obznajmieni z wyższym poziomem 
życia polityczno-społecznego, młodzi 
ludzie stali się u nas elementem 
twórczym w ogólnej kulturze kraju, 
aby podnieśli skalę jego potrzeb 
i przyspieszyli chwilę ich zaspoko: 
jena, 

I tego właśnie, niestety, nie wi- 
dzimy. 

Ostatnie lata dostarczyły nam 
cały - szereg młodych prawników, 
techników, handlowców z wyższem 
wykształceniem, ale nie spotykamy 
ich w żadnej robocie kulturalnej, e- 
światowej czy politycznej. 

Poza godzinami pracy. żawodo- 
wej, życie ich schodzi między cu- 
kiernią a kinematografem. Możnaby 
pomyśleć, że to nie młody . zastęp 
pracowników z taką trudnością przy- 
gotowywany przez społeczeństwo: do 
działalności płodnej, ale grupy wy: 
koleieńców, nie mających już żad: 
nych ideałów. 

A jednak nie są to natury a» 
gruntu egoistyczne, zamykające się 
tw sferze osobistych interesów i szy- 
bkiej karjery; będąc jeszcze na ławie 
szkolnej ci sami ludzie należeli de 
stowarzyszeń i kółek  samokształce« 
niowych, interesowali się namiętnie 
sprawami ogólnemi, podczas po: „tu 
w uniwersytecie zagranicznym przyj- 
mowali czyuny udział w życiu aka. 
demickiem, byli członkami zarządów, 
stowarzyszeń i delegatami na zjazdy 
polskiej młodzieży kształcącej się za- 
granicą, Możua się było spodziewać, 
że ich instynkty społeczne . rozwiną 
się dalej i wyszkolą, że po. powrocie 


życiu obywatel- 


. do krau wszystkie instytucje zyska” 


jąw nich dzielnych pracowników. 
Tymczasem'nie widzimy ich ani w 
organizacjach oświatowych czy kul- 
turainych, ani w ugrupowaniach po- 
litycznych czy w stowarzyszeniach 
współdzielczych, nawet udział w kor: 
poracyjnych towarzystwach jest bar- 
dzo niewielki lub żaden. 

Możnaby jeszcze przypuszczać: 


ge rozwianie młodzieńczych nadziei i 
smutna rzeczywistość naszego życia 
tak depresyjnie wpłynęła na nich, że 
się odsunęli od wszelkiej roboty spo- 
łecznej, ale w takim razie przynaj- 
mniej pracą nad samym sobą, dalsze 
studja samodzielne w zakresie swej 
specjalności powinny im pochłaniać 
wolny czas od zarobkowania. Ale 
gdzie tam! 

Zycie ich upływa beztreściwie i 
monotonnie a, zwłaszcza w mieście 
prowincjonalnem, nie daje im ono 
nawet estetycznych rozrywek; parę 
godzin spędzonych w sztywnej ka- 
wiarni, bywanie chociażby na wszyst- 
kich premjerach kinematograficznych, 
od czasu do czasu teatr (dość rzad- 
ko, bo za drogo!) czyż może zado- 
wolnić tych zwiaszcza, którzy pod- 
czas pobytu w dużym, kulturalnym 
mieście europejskiem rozwinęli w s0- 
bie wyższe upodobania i potrzeby, 

Więc ta wegetacja z dnia na 
dzień, apatja i znudzenie—i wieczne 
pytanie 'na ustach: „Co zrobimy z 
dzisiejszym wieczorem?* 

Szukając przyczyn takiego smut- 
nego stanu rzeczy musimy zwrócić 
uwagę przedawszystkiem na braki i 
wady organizacji studenckich zagra- 
nicą. Trawią one dotychczas czas na 
przeżuwaniu sporów i odgłosów 1905 
roku, dzielą się według dawnych, 
przebrzmiałych haseł, gdy kraj po- 
szedł naprzód, wysunęły się nowe 
zagadnienia i inne nastąpiły ugrupo- 
wania. Gdyby miłodzież kształcąca 
się zagranicą pilniej wsłuchiwała się 
w tętno życia krajowego, nie odbie- 
gła, a właściwie nie pozostała by za 
nim w tyle. Tymczasem po paru la- 
tach pobytu na obczyźnie młodzie- 
nieo wraca do kraju i ze zdumieniem 
spostrzega, że podczas jego nieobec- 
ności zaszły zmiany, 0 których nie wie- 
dział, których nie przemyślał, do któ- 
rych nie przyzwyczaił sią. Razi go to i 
zniechęca; ale nie byłoby to decydu- 
jącym momentem, gdyż, mlodość jest 
ię są i zdolną do rozwoju, gdyby 
nie towarzyszyły temu zjawisku inne 
okoliczności, 

Po powrocie do kraju traci się 
kontakt z życiem organizacyjnym 
studenterji, a nie nawiązuje się ża“ 


dnego innego. Pierwsza posada zbli- 


ża do współpracowników nie na tle 
przekonaniowym, lecz czysto towa- 
rzyskim; młodzi ludzie zawiązują no- 
we stosunki przy biurku, a utrwala- 
ją je przy kieliszku, W ten sposób 
'zaspokoiwszy naturalną potrzebę ży- 


52) 
CLAUDE FARRERE. 


(Romans na ile wojny rósyjsko-japonsk.ei). 


Spolszczył J. B. 


— 0-Takamori san, czy nie wi- 
dzi pan tam czegosł.. Wydzwonio- 
no dwunastą, jeśli się nie mylę... lak. 
W takim razie te prostopadłe chimu- 
ry są zapewne ubarwione dymem « 
kominów rosyjskich. Oto przybywa 
ją, O-Takamori san, cudzoziemcy, 
których zdajesz się nienawidzieć tak 
silnie... 

Uśmiechnął się; jego powieki na- 
wpół zamknięte, przysłaniały oczy, 
które były podobne do dwuch wą- 
skich i. czarnych szpar. 

, „Cudzoziemcy, których zdajesz 
ię nienawidzieć tak silnie... Co do 
tego, O Takamori san.. pan poznał 
treść trzymanych w tajemnicy rozka- 
zów.. Czy nie znajduje pan, że tak- 
tyka została szczególnie zmiemioną?.,. 
specjalnie co się tyczy artylerji... 

— Tak.. 

„ .— Właśnie, została ona szczegól- 
nie zmienioną! / Strzały mie będą 
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cia zbiorowego, nie szukają związ- można przecież poważnie uważać 


ków innych, 
idejowym. 

Miast przystępować do szerokich 
ugrupowań społecznych, tworzą oni 
malutkie kółka i kóleczka koleżeń- 
skie, maiące jedynie na celu „zabi 
cio“ czasu, 

Temu rozproszeniu powracającej 
ze studjów młodzieży mogłyby za- 
pobiec tylko stowarzyszenia stu- 
denckie, One muszą kwestję tę roz- 
patrzeć na swych zjazdach i utwo- 
rzyć w kraju jakby przedłużenie 
swej organizacji dla byłych człon- 
ków, któreby współdziałało w zespo- 


zbliżenia na gruncie 


leniu ich ze wszystkiemi pracami 
krajowemi. Na wzór stowarzyszeń 
kronenberczyków i dorpatczyków, 


muszą powstać organizacje natural- 
nie nie byłych wychowańców posz- 
czególnych uniwersytetów zagranicz= 
nych, ale ogólne, odpowiada ące ide- 
jowo różnym zjednoczeniom, związ- 
kom i un om, 

Równolegle z tym powinny pò- 
djąć zabiegi wszystkie społeczne or- 
gan zacje krajowe, aby do siebie 
przyciągać młode siły i nie pozwolić 
na marnowanie ich bezużyteczne. 

Kraj nasz, jak żaden inny, poe 
trzebuje światłych i dzielnych oby- 
wateli, potrzebuje pracowników na 
wszystkich polach, a któż ma niemi 
być, jeśli nie ta młodzież, która za 
wdowie grosze polskie kształci się 
zagranicą i ma możność pełnemi 
garściami czerpania z nieprzebra- 
nych skarbnic kultury międzynaro= 
dowej, 

Nie o łaskę ani ofiarę udajemy 
się do tej młodzieży, ale o zwrócenie 
piczyżnie tego, co ona im sama dała 
i ułatwiła zdobyć gdzieindziej. 

. W. Guelżyńskt. 


Demokracja rosysta 1 polat, 


—— > 


Na list prof, Marjana Zdziechow- 
skiego do wydawcy tygodnika peter- 
sburskiego „Nowoje Zwieno*, Brian - 
czaninowa, odpowiada w 8 numerze 
tegoż pisma p. Petrowskij-Perowo- 
Sotowowo, który na wstępie z wi- 
docznem rozdrażnieniem pisze co na- 
stępuje: 

„Dla mnie jest rzeczą zgoła niez- 

rozumiałą, jak może człowiek z 

jego nazwiskiem i jego stanowi- 

skem (t.j, prof. Zdziechowski) 
zwalać odpowiedzialność za obe- 
cena politykę rządową względem 
polaków na naród rosyjski. Nie 


rozproszone jak dawniej.. Ogień bę- 
dzie skoncentrowany i skieroweny 
przeciw czołowi nieprzyjacielskieh 
kulumn.. Nadto w ceiu zaslonięcia 
się przed wypadkami transmisji, prze- 
widziano dia odogobnionych sekcji 
bardzo szeroką autonomię... Próba 
jest nader śmiałą. być może nie 0- 
śmielilibyświy się na nią, gdyby infyr- 
niace ze Źródła europejskiego, ahn- 
gielskiego iuianowicie, nie przekona- 
ły admirała o bardziej niż prawdopo- 
dobnem powodzeniu, o pewnem zwy- 
cięstwie, które przyniesie nam nasza 
śmiałość. A wie pan, panie 0-Taka- 
iuori san, kto otrzymał |niormaeje 
powyższe? Kto je zdobył lub skradł, 
siłą, czy podstępem, śmiało, cierpli- 


wie 1 mozolnie To ja O Takamori 
łan: Być może, że nienawidziś 


cudzoziemców jak to pan mówisz. Być 
może, Że ja lubię ich tak jak pan są- 
dzisz. Lecz być może, ż8 wróg ta- 
ki jak pan stac się może mnie) szko- 
dliwym, niź taki przyjaciel jak ja. 

Wice-hrabia źmarszczyt brwi. 

— 0-Sadao san, rzekł ou; moja 
glupota jest tak wielką, że nie mógł 
pan, jak widzę, zrozuniieć właściwe- 
go sensu mych słów. Pan jesteś bez- 
wątpienia bardziej niebezpiecznym 
wrogiem dla iloty rosyjskiej niż ja. 
Nigdy nie przyszło mi na myśl u- 
brażające przypuszczenie, że pan nie 
potrafi najlepiej w świecie wywiązuć 
się ze swych obowiązków i ełużyć z 
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głosowania w Radzie państwa w 
sprawie wprowadzenia samorządu 
miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem za wyraz poglądów ezcusez 
du peu—160 miljonowego narodu, 

To wielki błąd i jak mógł go 

popełnić prof. Zdziechowski. Co 

wspólnego między, z jednej stro» 
ny, „Sterami* rządowemi, Dumą, 

wybraną na zasadzie ordynacji z 

dnia 16 czerwca ji, na dobitkę, 

skrępowaną zupełnie przez „żre- 
formowaną* Radę państwa i — 
szczeremi dążeniami i pragnienia- 

mi głębokich mas narodowych z 

drugiej strony? 

Niebo i ziemia! 

Powiem prot. Zdziechowskiemu, 

że jeżeli kiedy naprawdę zapa- 

nuje u nas prawdziwie demokra- 
tyczny kierunek rządów, to wspa- 
niałomyślność i hojność jego 
względem żywiołów „inorodczych* 
nietylko zaspokoi, ale nawet 
wprowadzi w zdumienie samego 

p. 4dziechowskiego. 

P. Petrowskii-Petrowo-Sołowowo 
żywi tyiko jedną wielką obawę: 

„Chciałbym wierzyć, że w tej 

chwili, kiedy „demokracja rosyj- 
ska mąchnie ręką i na politykę 
zagraniczną, i na kresy ij, w 
szczególności, zamieszkałych na 
tych kresach rosjan odda na ta- 
skę iudnosci krajowej — chciał- 
bym wierzyć, że ta „ludność kra- 
jowa* nie nadużyje swo'ego zwy- 
cięstwa. Mówiac to, mam na 
myśli przedewszystkiem polaków, 
Co myśli o tem prot. Zdziechow- 
ski? Czy jest pewuy, że jego 
roiucy — przeciwko którym, po- 
wtarzum, nie mam nic zgoła i 
których wogóle doskonale rozu- 
miem, — nie zaczną się wtedy 
mścić za przeszłość? wyciągną 
do nas przy acielską rękę? prze- 
baszą i zapomną? Niestety, nie 
mam tej pewności...“ 

W końcu swych uwag, p. Pie- 
trowskij-Pietrowo-Solowowo raz lesz- 
cze zarzuca „prof, Zdziechowskiemu 
pesymizm, ale dodaje, że nie chciał- 
by dożyć tei chwili, kiedy tryunifu- 
jąca demokracja rosyjska zbyt wy- 
mownie dowiedzie prot. Ziziechow= 
skiemu błądności jego zdania. 


2 Parany i o Paranie. 


IL. 


, Lekarz polski w Rio-Negro, dr. 
Piechnik w liscie z dnia 26 września 
roku ubieglezo pisze: „Przy budowie 
mostów żelazuych pracuje niejaki 
Sokół, zarabia 6 milrejsów (8 ruble 
50 kop.) na dzień, a że nie pije mu- 
sł mieć obecnie zaoszczędzonych coś 
pieniędzy. W ostatnich dniach mon 
tują mosty blizko Sao-Bento około 


wielkim pożytkiem Cesarzowi. 
pan jesteś jakby jednym z tych mi- 
słrzów broui, którzy zabijają bez 
gniewu, a jednak nieomylnie. Dzi- 
siaj będę zabi ał nie tak dobrze jak 
pan, lecz będą, zabijał z szałem. I 


Lecz 


mej  zajadłości nie może łączyć 
węzeł przyjaźni z pańską obojęt- 
LOŚCIĄ. 


Margrabia Jorisaka skrzyżował 
ręce: 

— Proszę osądzić zatem, rzekł 
on prawie szeptem, proszę osądzić 
zatem, czy obviętność moja nie jest 
tylko maską, pod którą wre zajad- 
łość, większa być może od pańskiej?.. 
O0-lavamor san, sądziiem, że oczy 
pańskie potrafią lepiej widzieć. 

Tym razem margrabia Jorisaka 
daleko odbiegt od swego spokoju: 

— Sądziłem, że oczy pańskie po- 
trafią czytać we mniel Ale fałszywe 
oblicze istniało tylko dla ©uropejczy- 
ków. I pan się pomyliłeś, pan, szia- 
chetny nippończyki O0-Takamori san, 
przodkowie pańscy padli na polach 
bitwy; pamięta pan O nich i zacho- 
wuje pan o nich wierne wspomienia, 
Czy nie zrozumiat pan jednak lekcji, 
kturą nam om dali swą klęską i swą 
śmiercią? Lekcji cierpliwości i 
przezoruości! lekcji przebiegłośc:! Mi- 
nęiy już czasy bitew wygranych wy- 
machiwaniami  szabelkami. W celu 
zwyciężenia cudzoziemców, Q-Taka- 
mori san, zaczęliśmy, ja i pan, od u- 
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60 kilometrów od Rio-Negro. Czeka 


iem z odpowiędzią, chcąc się osobiś- 
cie z nim rozmówić, w celu zasiąg- 


nięcia dokładniejszych informacji, 
pomeważ się nie zawił, odpisuję 
W-mu Panu, informacje mniej do- 


kładne donosząc*. 

Słowem p. Sokół zarabia nieźle ) 
ponieważ nie pije, odwłada najmniej; 
4 milrejsy dziennie a jednak do kra- 
ju nie wraca, chociaż cena biletu 
jazdy do Europy do niedawna 40 
milreisów (koło 25 rubli). Widocznie 
myśl pracowania u „iaśnie Pana* do 
śmierci razem z dziećmi straciła dlań 
wszelki urok, 

Podobną ewolucję przeszło wielo 
w Paranie. Olvrzymia większość wy- 
chodźców jadąc do Parany albo ma; 
rzyła o jakimś ra)skim Eldorado, albo 
pelna kiepskich przeczuć, zastraszo: 
na przez księży i pp. Carów, Pięt 
ków i Górskien, przyjeżdżała z lękiem 
i obawą w duszy, jak ów przesławny 
Ciurysek, który ujrzawszy przejaz: 
dem słynne na świat cały ze swoje) 
pięknoseci urwiska i wąwozy łańcu- 
chu górskiego Serra do Mar, prze: 
struszył się ostatecznie, zawrócił z 
powrotem i przez trzy dni z powo- 
dzeniem spełniał funkcje straszaka 
parańskiego w schronisku Polskiegc 
T-wa Emigracyjnego w Krakowie. 

Do godnego uwieńczenia epopei 
parańskiej brakuje tylko powrotu p. 
Ciuryska do Parany, co rzeczą nie- 
możliwą nie jest, „Diario da Tarde” 
dziennik kurytybski z dnia 80 wrze- 
śnią roku bież. pisze: 

„Livre d'Orange* z Hagi ogłosi? 
w tych dniach, że rząd holenderski 
nie będzie więcej udzielał bezpłatne 
go przejazdu osobom, które po wy 
emigrowaniu do Brazylji będą uda- 
wały się następnie do konsulatów 2 
prosbą o odesłanie ich z powrotem, 
albowiem przekonano się, iż spors 
rodzin odesłanych przez konsulatr 
do Holandji wracało następnie do 
Brazylii na własny koszt“. 

Pomimo zatem zupełnego nie- 
przygotowania wychodźców do życia 
w Paranie, pomimo wielu zawodów i 
rozczarowań list p. Sukoła typowym 
dla większości nie jest. Poniże) przy- 
toczony list pisany do Michała Kli- 
minka we wsi Derewicznej, gmina 
brzozowy Kąt, R Radzyński, gub. 
Siedlecka jest właśnie wyrazem prze: 
ciętnych poglądów naszych osadni- 
ków. 
„Drodzy Kumowie*, 
„Zawiadaniam was Kochany Ku- 
mie Michale Kilmink, Janie Siłuch, 
Janie  Korczyk i Michale Junak. 
że my jesteśmy zdrowi, powo- 
dzi nam się dobrze. Ziemię mam 
przy głównej Linji. Ziemia dobra 
ednem słowem. Zyta mam 6 kop a 
wysiałem tylko 6 garncy. Gryka, ka- 
usta, kukurydza wszystko piękne 
sinem słowem.Stodołę pobudowałem 
iosyć dużą Teraz będę budował dom: 
4 mieszkań z gankiem. Wodę mam 
na swej ziemi“. i 


częszczania do szkół. Nie nauczyliś- 
my się tam jednak wielkich rzeczy. 
Nasze mózgi japońskie nie przywykły 
do nauki europejskiej, Uczułem bar- 
dzo prędko potrzebę zjednania i zdo- 
nycia dla nas mózgów europejskich, 
bez względu na to ileby to nas kosz- 
iowało. LDosięgłem tego celu nie bez 
znużenia i bolesnych cierpień! bar- 
dzo bolesnych, o których nikt się nie 
dowie... Lecz potrzeba było tego dla 
uwolnienia, dla wywyższenia Cesar- 
stwa. Mówię to panu, OQ-Takamori 
san: mając do czynienia z anglikiem, 
musiałem zapominać o najświętszych 
przepisach wychowania szlachcica 
japońskiego, aby lepiej uchodzić za 
człowieka Zachodu. Lecz wówczas 
myslalem o chorych, ktorych lekarze 
wysyłają do kąpieli błotnych, a któ- 
rzy powracają z nich zdrowi i silni. 
Dzisiaj ja wychodzę z mej dawnej 
słabości i silny do walki, która się 
wkrótce rozpocznie. I nie żałuję ni- 
«ze » Nie oczekiwałem jednak, że 


Kub móc owg pracę, spotkam się z 
pogai <urego kolegi i towarzy= 
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Oczy wice-hrabiego Hiraty blys 
nęły; rozległ się jego bardzie) jeszcze 
suchy gtus 
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„Mem trzy świnia Terus mam 
zupić krowę) hama Teras DUdu- 
jemy kosciół o ð wiorty odemnie, 
Jednem śiowem jest mi debrze, tyl- 
ko ml przykro bez was i bez swej 
rodziny. Często mi się śnicie, žo 
jesteśmy wspólnie wszyscy, że roz- 
mawiamy z sobą. Wtenczas ża: mi 
ściska serce, że was nie widzę. Bo 
to choćby najlepiej było żyć, ale 
zawsze tęskno bez swoich znalo- 
mych i rodziny. A tak drodzy ku- 
mowie, jeżeli byście mieli życzenie 
a dB za to możecie, gdyż tu jest 

ej na robotę, jak w Polsce i moż- 
na trzymać koni, bydła, świń, dro- 
biu, bo tu jest gdzie. Ziemi każden 
ma około 50 mórg polskich. Na 
ziemi rośnie las. Zimy zupełnie 
niema. 

„Człowiek nie martwi się, że 
nie będzie miał kożucha gdyż tu 
niepotrzebny. O podatek nikt nie 


woła, byleby za ziemię kiedy za- 
płacił i spokojny. Człowiek jest 
wolny, idzie drogą, nikt nie zapyta 


o paszport, bo tu niema strażników. 
Tu każdy jest soble pan. Broni 
wolno trzymać ile się podoba. Strze- 
lać wolno ile kto chce. Robić jak 
się podoba. Drzewa nie brak na 
budowlę. Można budować jak chcieć, 
Woda jest swoju bez kosztu. Jed- 
nem słowem dobrze na wszystko. 
Wszyscy jesteśmy żywi i zdrowi, 
vona i dzieci.“ 

„Koniec mego listu, zasyłam wam 
nizkie ukłony, sciskam mile. Zyczę 


wam zdrowia i pomyślności. Do 
miłego widzenia się z wami wszy- 
stkiemi. Ja wasz kum i z Serca 


was kochający Mateusz Trościanciuk.* 

„Proszę o prędki odpis, gdyż bę- 
dę oczekiwał z niecierpliwością. 
Opiszcie mi o wszystkim, co tylko 
u was nowego słychać, czy wszyscy 
żywi i zdrowi, czy niema co nowe- 
go w kraju. QQ wszystkiem mi od- 
piszcie“. 

Adres: Brazil, Parana, col. Cruz 
Machado, Linha Iguassu NM 91. 

Bawiąc w drugiej połowie marca 
roku ubiegłego u p. Bagniewskiego 
(właściciel dóbr Boże w Radomskiem) 
wybrałem się z nim na wycieczkę po 
kolonji. Przejeżdżaliśny właśnie ko- 
to mieszkania p. Trościanciuka, kie- 
dy wyszedł sam właściciel i wręczył 
p. Bagniewskiemu niezapieczętowane 
dwa listy z prośbą `o oddanie na 
pocztę, zaajaczając przytem, iż moż- 
ia te listy odczytać. 

List nietylko odczytałem ale i 
skopjowałem, a przytoczyłem go tu- 
taj ze zmianami dotyczącemi głów- 
nie punktacji, w nieznacznym stop- 
miu pisowni. 

P. Trościanciuk według słów p. 
Bagniewskiego iest zwykłym, prze- 
ciętnym kolonistę, absolutnie niczem 
nie wyróżniającym się z ogółu i dla- 
tego list jego tembardziej zasługuje 
na uwagę 

Wogóle zaś listów podobnych do 
przytoczonego idzie do kraju znacz- 
nie więcej, niż listów Sokołów, ale 
pierwsze są gorliwie wylapywane i 
uiszczone, a drugie niemniej gorliwie 
zbierane i rozszerzane przy pomocy 
broszur i pism. 


Michat Pankiewice 


Położenie m gdzytarodow, 


(Koresp. WINN KARE) 
Wiedeń, 19 stycznia. 


Dyplomacja austro-węgierska nie 
zapatruje się pesymistycznie na po- 
łożenie międzynarodowe wbrew temu, 
co powiedział w najnowszej swoje) 
mowie kanclerz Rzeszy Niemieckiej 
o „czasach poważnych“. 

Berchtold i jego pomocnicy są 
zdania, że żadna z niezałatwionych 
do tej pory kwestji nie zaostrzyła 
się w taki sposób, by zagrażała po- 
łożeniu międzynarodowemu. 

Pod wpływem lepszych stosun- 
ków pomiędzy Niemcami i Anglią 
polepszyły się także stosunki pomię- 
dzy wielkiemi mocarstwami i są is- 
totnie zadawalające, Wszelkie pogło- 
ski, jakoby wsród trójrzymierza pa- 
nowały nieporozumienia, są mylne, 

Uzyskanie koncesji przez Austrję 
i przez Włochy na bank Albanii nie 
jest wcale -wykluczeniem wszystkich 
innych mocarstw od działalności gos- 
podarczej w Albanji. Wystarczy zmie- 
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nić poszczególne postanowienia w 
koncesji, by umożliwić także innym 
mwocarstwom wzięcie udziału w za- 
biegach ekonomicznych w Albanii, 

Trojporozumienie interesuje się 
żywo sprawami albańskiemi, jakko|- 
wiek w Anglji zaczyna zainteresywa- 
nie sprawami albańskiemi już gas- 
nąć. Natomiast Rosja wciąż intere- 
suje się sprawami albańskiemi, jak 
najży wiej, 

Sfery dyplomatyczne wiedeńskie 
są zdania, : że sytuacia poprawiłaby 
się znacznie, gdyby książe Wied o- 
statecznie zdecydował się na przyby- 
cie do Albanii. Znaczne trudności, 
acz nie tego rodzaju, by ich nie moż- 
na uniknąć, istnieją w sprawie dróg 
żelaznych wschodnich. 

Pasicz obstaje wprawdzie przy 
swoim układzie z grupą finansistów 
francuskich i austriackich. Natomiast 
stronnictwo wojskowe ebstaje przy 
upaństwowieniu tych kolei, 

W Wiedniu wiadomem też iest 
doskonale, że nie brakuje zabiegów, 
ażeby wskrzesić związek bałkański 
kosztem Austro. Węgier. 

W sporze grecko-tureckim nale- 
ży oczekiwać na bezpośrednie róko- 
wania pomiędzy państwami. Wszel- 
kie prawdopodobieństwo przemawia 
za tem, że z pomocą tych rokowań 
będzie można uniknąć zaostrzenia 
sporu i wybuchu zatargu. A. N. 


Wiadomości ogólne, 


p 


© Sąd dla nieletnich. — 
Opracowując projekt reformy sądów 
pokoju 1ninisterjum sprawiedliwości 
wychodziło z tego założenia, że na 
każdego sądziego pokoju przypadać 
powinno koło 1,500 spraw rocznie; w 
tym stanie rzeczy wykonanie żąda- 
nia zjazdu działaczy, za)mujących 
się sprawą sądów dla nieletnich, by 
w każdym powiecie był sąd dla nie- 
letnich, jest bardzo trudne; z jednej 
strony bowiem nie ma odpowiednie- 
go kontyngensu sędziów, z drugiej 
zaś na powiat nie przypada więcej 
nad 150—200 przestępstw dziecięcych 
rocznie, specjalny sędzia więc miał- 
by za mało do roboty podczas gdy 
inni byliby przeciążeni pracą. 

Narazie sądy ala nieletnich ist- 
nieją w Petersburgu, Moskwie, Char- 
kowie, Kijowie i Odesie. 

W najbliższej przyszłości pow- 
stać mają w Warszawie i w Wilnie. 

(, Rokowcow jedzie na 
Baleki schód. Wediug infor- 
macji „Rieczi*, prezes ministrów Ko- 
kowcuw udaje się wxrótce na Daleki 
Wschód. 

Podróż jego związana ma być z 
ważnemi administracyjnemi zmiana- 
mi, które zdecydowano poczynić w 
ple yt czasie na Dalekim Wscho- 

Z16. 
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C] Łapówki w Anglji. W 
Londynie rozpoczął się olbrzymi pro- 
ces przeciwko ośmiu oficerom i 
osmiu osobom cywilnym o branie ła- 
pówek od dostawców wojskowych. 

Oskarżeni cywiliści, urzędnicy 
znanej tirmy londyńskiej Liptons Li- 
mited, City Road, oraz oskarżeni ofi- 
cerowie Armstrong, Bennett, Burns, 
Johnson, Keily, Millward, Mitchell i 
Quarell mieli brać łapówki od wyżej 
wymienionej firmy w celu zapewnie- 
nia je, dostaw żywnościowych. 

Pomiędzy oskarżonymi figuruje 
główny dyrektor trmy Lipton, Can- 
slield, były dyrektor wojskowego wy- 
działu firmy w Irlanji, Craig, oraz 
były dyrektor wydziału wojskowego 
tirniy w Londynie, Minto. 

Dokumenty, świadczące o prze- 
kupstwie wydał policji były urzęd- 
nik tirmy Sawyer. 

Łapówki siużyły skutecznie do 
zwalczania konkurencyjnych firm 
Liptona. 

Przekupstwa datują od lat dzie- 
sięciu. Proces będzie trwał długie 
miesiące. 

CJ Pogrzeb bez trupów. 
Z Berlina donoszą, że w gminie Que- 
renburg odbył się w niedzielę ubie- 
głą ósobliwy pogrzeb. Odbył się on 
na miejscu wybuchu, podczas które- 
go zginęło trzech ludzi.  Mowę po- 
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8 
grzebową wygłosił pastor Voyel. „W części posesji HBarnem w Nivwia 
obrzędzie pogrzebowym uczestniczy- gdzie znaleziono trupės, pod budowę 
ło kilkanaście tysięcy ludzi. Ciat kaplicy. 
nie można było pogrzebać, ponieważ 
siła strasznego wybuchu była tak EFG rh, 


wielka, że ze śmiertelnych szczątków 
ofiar nic nie zostało. 


m M 


Z za kordonu. 


[|] Polska korona królew= 
ska. W skarbcu katedry na Wa- 
welu złożono znalezjoną w Królestwie 
Polskiam i przywiezioną do Krakowa 
królewską koronę polską. Złożono 
ją na małym postumencie okrytym 
szkarlatną materją  jedwabną, tuż 
obok kopji Kazimierzowskiej korony, 
królewskiej, Zestawienie bezpośred- 
nie obu koron da znawcom podstawę 
do ciekawych studjów, a szerszej pu- 
bliczności pozwoli na porównawcze 
poglądy. Poniżej korony umieszczo= 
no rycerski szyszak, w którym zna- 
leziona korona była złożona. Szyszak 
przegryzła rdza, która pomieszała się 
z ziemią i utworzyła powłokę na że- 
lazie, świadczącą o kilkowiekowem 
zakopaniu. Koronę można oglądać w 
każdy poniedziałek od godz. 10 — 12 
w południe, 

[| <enowu szpieg. W Tarno- 
wie aresztowano słuchacza lwowskiej 
politechniki, St. Jaszczyńskiego, za 
szpiegostwo na rzecz obcego mocar- 
stwa. 

Aresztowany przyznał 
winy. 


się do 


Z Cesarstwa. 


A Jubileusz ziemstw mro- 
syjskich. Z powodu 50-lecia in- 
stytucji  samorządnych miejskich 
(ziemstw), pisma rosyjskie są prze- 
pełnione artykułami, poświęconemi 
roli ziemstw w Rosji. 

Miasto Petersburg także gotuje 
się od uczczenia tej rocznicy. Ucz- 
czenie to wszakże wypadnie daleko 
s«romniej, niź zamierzano, ponieważ 
administracja stawia różne przeszko- 
dy. Prezydentowi miasta, hr. Toł- 
stojowi nie powiodło się usunąć nie- 
porozumień, wywołanych przez zna- 
ny protest naczelnika miasta co do 
urządzenia uroczystego posiedzenia 
członków rady miejskiej z udziałem 
działaczów ziemskich. 

4 Zatargi z duchowień- 
stwem. Na pogrzebie znanego 
dziennikarza rosyjskiego, Łopatina, 
w Moskwie, o którego samobójstwie 
pisaliśmy onegdaj, doszło do całego 
szeregu zatargów z duchowieństwem 
prawosławnem. x 

A Duchowieństwo poży- 
cza. Ponieważ zarząd miejski w 
Niższym-Nowogrodzie proponuje za- 
ciągnąć pożyczkę obligacyjną, w 0e- 
lu wyktpu miejskiej sieci tramwajo- 
we), zaprowadzenia kanalizacji i t. d. 
duchowieństwo miejscowe zapropo- 
wało miastu pożyczkę w sumie 700 
tysięcy rubli ze swej kasy emery- 
talnej. 


Z Litwy i Rusi. 
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> Walka kaściułów. Ko- 
respodent pet. „Dnia* z Mińska pi- 
sze: W tych dniach miński prawo- 
sławny konsystorz rozesiał wszyst- 
kim popom dajecezji mińskiej instruk- 
cję o „odłączaniu osób odpadających 
od wiary prawosławnej w herezję 
łacińską”. 

Instrukcja stosowana ma być we 
wszystkich wypadkach, gdy prawo- 
sławny zawiadomi, że chce przejść 
na katolicyzm. 

Na mocy tei instrukcji teź du- 
chowni prawosławni nie chcą dawać 
ślubów małżeństwom mieszanym (we- 
dług prawa takie śluby na Litwie 
mogą dawać tylko duchowni prawo- 
siawni, księżom zaś dawanie ślubów 
takich jest zakazane). 

X kaplica. Czytamy w pis- 
mach kijowskich: Pogłoska o proje- 
kcie budowy kaplicy poświęconej 
pamięci Juszczyńskiege — okazała 
się prawdziwą, 

Komitet, powołany do uwiecznie- 
nia pamięci zamordowanego w ohyd- 
ny sposób ohiopca, uchwalił kupno 


Wiatlomości krajowe, 


+ Zapis na szkołę średnią. 
Zmariy w grudniu r. z. w  Chorze- 
lach, w gub. piockiej, ś. p. Onufry. 
Olszewski, aktem testamentu, zezna: 
nym przed rejentem Wacławem To- 
polińskim, zapisał na stypendja dla 
uczniów polskiej szkoły średniej w 
Płocku fundusz żeiazny w wysokości 
2,000 rb. 

Suma ta obciążona jest dożywo- 
ciem siostry zmarłego i jego szwagra 
Karoliny i Leonarda małżonków Kro- 
śnickich, zamieszkałych w Chorze- 
lach. 

Oby przykład tego zapisu na 
polską szkołę średnią przez ś. p. Ol- 
szewskiego znalazł jaknajwięcej na- 
śladowców. 

+ Kanady i zajścia na pro» 
wsimcji. Unegdaj w liży, gospodarz 
Myszka zraniony zostat Śmiertelnie 
przez strażnika, Strażnik został areSz- 
towany. 

— Wczoraj w nocy, na powraca- 
jącego z dworca kolejowego handla< 
rza świń, agenta Szellocha, na ulicy 
Podjazdowej w Radomiu, napadło 2 
zamaskowanych złoczyńców i zrabo- 
wało mu tysiąc rubli. 

-+ Ka remo t szos. W ro- 
ku bieżącym wyznaczono na remont 


szos i traktów w Królestwie Pol- 
skiem kredyt w wysokości 237,588 
rubli. 


+ Straszny wypadek. Do 
policji lubelskiej przybył z majątku 
urka 17-letni Stanisław Szczecina, 
mówiąc, iż stał się mimowolnym 
sprawcą zbrodni. Czyszcząc fuzję, S. 
wszedł do mieszkania młynarza, 
gdzie 15 letnia służąca zajęta była 
skubaniem kaczki. Chłopak, żartu- 
jąc, zmierzył do dziewczyny, która 
wysunęła przed siebie kaczkę, woła- 
jąc: „do kaczki strzelaj, nie do 
mnie!*. Nagle padł strzał i dziewczy- 
na ugodzona w głowę, Z roztrzaska- 
ną czaszką runęła na ziemię bez 
życia. 

Sprawca tego strasznego wypad- 
ku, uciekł przerażony na razie w 
pole, opamiętawszy się jednak, udał 
się do Lublina, gdzie oddał: się w 
ręce policji. 

-- Fatalne następstwa. — 
Urzędnik jednej z fabryk włocław- 
skich wyrwał sobie ząb za pomocą... 
szpagatu, widocznie zanieczyszczone- 
go, bo dziąsło spuchło, następnie 0- 
kazała się gangrena i wszelka pomoc ` 


lekarska nie zdołała uratować niesz- 


częśliwego. 


Nowe kasy chorych. 


W Łodzi rozpoczęły swą działal- 
ność następujące fabryczne kasy 
chorych. 

W przędzalni firmy Gampe i Al- 
brecht przy ulicy Piotrkowskiej M 
208 i Ciasnej Nk 75, zatrudniających 
208 robotników; w fabryce wyrobów 
wełnianych Maksymiljana Szyffara, 
przy ulicy Piotrkowskiej Mè 102 — 
802 robotników; w fabryce Karola 
Kreninga i w Karolewie 465 robotni- 
ków: w fabrykach sukna i kortów 
Karola Kretschmera przy. ulicy Mil- 
sza Ne 58 i Benedykta Ne 5; w fa- 
brykach: manutaktury wełnianej Teo- 
dora Seilera, przy ulicy Placowej Ne 
2 —- 280 robotników, oraz w fabryce 
towarów wełnianych Juliusza Kinder- 
mana, przy ulicy Łąkowej Ne 28. 

4 dniem 81 b. m. rozpoczną swą 
działalność kasy chorych w następu- 
jącyb zakładach: 

W fabryce manufaktury baweł- 
niańej Szai Rosenblatta, przy ulicy 
Karola Ne 86, w której pracuie 2689 
robotników; w fabryce wyrobów weł- 
nianych A. Prussaka, przy ulicy Dłu- 
gie) M 189, oraz jedna wspólna kasą 
chorych dla dwu tabryk: przędzalni 
braci Steigert, przy ulicy Karola Ne 
5, zatrudniającej 180 robotników i 
iarbiarni Jakóba Steigerta, przy uli- 
cy Widzewskie) Ne 185, zatrudniają 
cej 45 robotników. 

W fabryce wyrobów bawełnia- 
nych Gottryda Steigerta, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nè 159, gdzie nracuie 
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832 ludzi, odbyło się pierwsze zebra- 
nie pełnomocników od robotaików, 

W fabryce szpulek L, Toeyptera, 
przy ulicy Milszu Nt 40, zatrudniają- 
cej 206 robotników, w dniu 17 b. m., 
wybrano zarząd kasy, złożony z 5 
osób, 

W fabrykach Louis Geyera w 
dniu 21 b. m. wyznaczono wybory 
członków zarządu kasy chorych. 

W fabryce maszyn i odlewni że- 
ulicy Piotrkow- 
skiej Ne 217, zatrudniającej 1160 ro- 
botników opracowano ustawę nowej 
kasy chorych, 

W przędzaln!i wełny ‘S. Danzige- 
ra, zatrudniaijącej 200 robotników, w 
dniu 24 b. m. odbędą się wybory 
pełnomocników do I-go ogólnego ze- 
brania, ustawę kasy inspekcja łabry4 
czna już zatwierdziła. 
| W fabryce tasmy gumowe! Emi- 
la Wikke, przy ulicy Milsza N 36 — 
200 robctników, w dniu 80 b. m. Z0- 
staną wybrani pelnon:ocnicy do opra- 
cowania ustawy kasy chorych. (K) 


-Asli obrad. 
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Ze Stow piekarzy. 


W lokalu resursy rzemieślniczej, 
przy ul, Wólczańskiej nr, 117, odby- 
ło się, w drugim terminie ogólne 
roczne zebranie członków Stow. cze- 
ladzi piekarskich, Zagaił zebranie 
prezes, p, Kuczyuski, przewodniczył 
bradom p. Wawrzyniec Sludniarski. 

P. Stokowski odczytał Ssprawo- 
zdanie z działalności rocznej. Stow. 
liczy około 600 członków, składki 
czionkowskie opłaca około 200 czion- 
ków pracujących i 60 pozostających 
bez pracy. 

Do kasy wpłynęło w 19i8 roku 
1,914 rb. 74 kop. wydatkowano 1,579 
rb. 03 kop. pozostaje gotówką na 
rok bieżący 885 rb. 71 kop, tow u- 
dziela swoim członkom pomocy na 


wypadek bezrobocia, choroby i 
śmierci, 
W roku sprawozdawczym wy- 


dano na choroby, lekarstwa, szpital i 
lekarzy 586 rb. 97 kop. Ordynuje 
przy Stow. 6 lekarzy: 2 chorób we- 
wnętrznych, chirurg, okulista, lekarz 
chorób kobiecych, oraz ielczer. 
samopomoc piekarzy na wypa- 
dek utraty pracy, zorganizowana 
jest tak, że każdy pracujący członek 
Stow. odstępuje co pewien czas swój 
dzień roboczy towarzyszowi pozosta- 
jącemu bez zajęcia. Jeżeli majster 
nie zgadza się na oddunie roboty w 
iekarni robotnikowi, pozostającemu 
ez pracy, w takim razie otrzymuje 
on połowę zarobku dziennego, ` 

W ciągu roku ubiegłego odstą- 
piono robotnikom, pozostającym bez 
pracy, 8,545 dni, co dalo Im 7,090 
rd., wypiacono zas tam, gdzie mai- 
strowie nie pozwolili robić, za 1,988 
dni 2,008 rb.; razem zasiłki wyniesły 
9,098 rb, Tematem obszernej dysku- 
sji było nieetyczne postępowanie pie- 
karzy jednej z większych pigkarń 
W sprawie tej powzięto szereg dezy- 
deratów, 

Wzorem lat poprzednich upoważ- 
niono zarząd do wyasygnowania pew- 
nel sumy na zasilenie iunduszów 
Gimnazjum Polskiego w Łodzi, pod 
warunkiem jednakże, aby do gimnaz- 
«jum tegoż przy ęto trzech synów 
szionków Stow, piękurzy. 

"Postanowiono, że w razie nje sta- 
wienia się do roboty ustypienej robot- 


nika pozostaącego bez pracy, za 
pierwszym razem zostaje on pozba- 


wiony prawa korzystania z nie) przez 
tydzień, za drugim razem — 2 ty- 
godnie, a za trzecim zostanie wyklu: 
czony ze Stow. 

Stanowisko chorążego powierzo- 
no p. Politowskieniu, podchorążych 
Sękowskieniu i Zurawskiemu. 

Do zarządu wybrani zostali: pp. 


J, Kuczyński, J., Lichowski, I. Sto- 
kowski, B. Politowski, G. Szulc, A. 
Zalasa, L. Raźniewski, J. Koper, K. 


Oiszewski, F. Roliński, R. Kotliceki, 
J, Górski, M Czyżkowski, J. Sękow= 
ski. A. Kozlowski, W. Studniarski, 
R Szulc, A. Zurawski, 8, Szylczew= 
ski, H. Btudniarek,J Pawlaczek, d. 
Sarnowski, E- Horman i $. Tyl. 


(k) 
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frzedsławienia 
dla naszych abonenfów. 


Z powodu wyjazdu Operetki łódz- 
kiej na występy gościnne do Często- 
cnowy, 
dla naszych prenumeratorów  odbę- 
dzie się w teatrze Opery 1 Operetki 
przy ul. Konstantynowskiej Ne 46, 


w srodę 28 stycznia I9i4 r. 
Na przedstawienie to wybraliśmy 

piękną i melody,ną operetkę w trzech 

aktach z życia iabrycznego p. t. 


sze WA”? 


z pp. Rogińską, Grodnickim, St. Claire, 
Szczawiuskim i Ochrymowiczem w 
rolach giównych. 

Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można Od dzis 
w auiniuistracji pisma naszego. 


kronika. 
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= () © gubernije łótfzką. 

Jak już donosiumy w Petersburgu 
odbędzie się narada, dla omówiema 
sprawy utworzenia w Łodzi guberni 
lub „gradcnaczalstwać, Na naradę 
tę wyjechał dzis gubernator piotr- 
kowski szambelan Jaczewski, wcZo- 
raj udał się rudny m. Łodzi p, Lisert, 
a jutro wyjeżdża prezydent miasta 
p. Pieńkowski, 
(r) è uporządkawanie 
numeracji domów łóduzxich. 
Zabudowywanie pustych dotąd pla- 
ców, które częstokroć nie posiadały 
numeru policyjnego, obok dzielenia 
obszerniejszych placów na dwie lub 
więcej części, sprawiło, że na wszyst- 
kich prawie ulicach miasta naszego 
mamy doniy, noszące, obok cytr, ró- 
żne litery alfabetu. Dochodzi już do 
tego, że na niektórych domach tigu- 
rują czwarte czy piąte litery porząd- 
kowe abecadła obok tej samej cylry, 
gdy tymezasem logika wskazuje, źe 
numer policyjny każdej poszczegól- 
ne) posesji winien być tylko jeden. 

Zasada ta wszędzie jest utrzy- 
mywana w calej rozciągłości -w inte- 
resie zarówno publiczności, jak i or- 
ganów bezpieczeństwa publicznego, 
dla których wielokrotnie powtarzające 
się numery sprawiają dużą niedo- 
godność i stają się, lub stać mogą, 
częstokroć źródiem wielu bardzo po- 
piyłek i nieporozumień. 

Fakt ten oceniły władze policyj- 
ne wszystkich miast na świecie, to też 
niemal pigdzie nie spotyka się do- 
mów o jednakich numerach, różnią- 
cych się literami; od czasu do czasu 
wyrastają takie dziwolągi na bruku 
warszawskim, znikają jednak bardzo 
szybko ku ogólnemu zadowoleniu. 

Jedynie właściciele posesji by- 
walą mekontenci, gdy włudze poli- 
cy ne zmuszają ich do przemieniania 
tablio na swych domach, ale wyda- 
tek ten nie jest znów tak wielki, że- 
by go się nie zgodzili ponieść dla 
dobra ogółu, 

Miejmy nadzieję, że i nasi łódz- 
cy obywatele zgodzą się ponieść tę 
skromną ofiarę, szczególnie), gdy ich 
do tego zachęci.. policja, 

= (7) Z komitetu robót pua 
blicznych, Wczoraj więczorem, w 
biurze posrednictwa pracy, odbyło się 
pod przewodnictwem p. Richtera ze- 
branie członków komitetu robót pu- 
blicznych. 

Przyjęto do wiadomości, że ko- 
mitet rozporządza jeszcze funduszami 
w sumie 6,368 rb, 68 kop. Postano- 
wiono zwrócić się do rządu gubern- 
jalnego z prośbą, aby Starania magi- 
stratu o wyasygnowanie dodatkowych 
10,000 rb. na dalsze roboty publiczne 
żostaty jaknujwczesnie; uwzględnione. 

— (t) izby handlow.-prze= 
mysłowe., Wbrew perwotnemu 
projektowi * ministerjum handlu i 
przemysłu utworzenia w Cesarstwie 
21 izby Łandlowej, przedstawiciele 
niektórych organizacji handlyowo-prze- 
mysłowych domagali się na ostatniej 
naradzie międzywydziałowej w l'eters- 
burgu utworzenia nmiejszej liczby 
izb — 16, 11 a nawet 5 

Ponieważ przy pierwotnym pro- 
jekcio Łódź miala posiadać izbę ban- 


następne 24 przedstawienie : 


NY 7 B./M 
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dlową, a przy redukcji izb Łódź by- 
łaby pozbawiona izby, miejscowy ko- 
mitet giełdowy podiął już właściwe 
kroki, aby przy podziale Cesarstwa na 

oszczególne okręgi, w których ma- 
ją powstać izby, był również uwzględ- 
niony okręg łódzki z izbą handlowo- 
przemysłową w Łodzi, 


— (r) Osobiste. Pan Adam 
Nowicki, korespondent wiedeński 
„Nowego Kurera Łódzkieco*, wy- 


dawca „Polnische Post* i „Polnische 
Korrespondenc* w Wiedniu, uległ d. 
18 b. m., t. j. przeszłe: niedzieli, pod- 
czas wycieczki w góry nieprzyjem- 
nemu wypadkowi, Na jednej z strs- 
mych ścieżek górskich poślizgnął się 
i upadł tak nieszczęśliwie, że ziamał 
lewą rękę. Kuracja potrwa co naj- 
mniej sześć tygodni. 

= (i) Rejenci bez ulg. Do- 
tychczas wszysęy urzędnicy sądo- 
wnietwa korzystali z ulgi, polegającej 
na tem, że w ciągu całego roku liczy 
im się służba, nawet jeśli w ciągu 
całego tego okresu chorowali. Obecnie 
senat wyjaśnił, że ulga ta nie stosu- 
je się do  pracowpików rejentury, 
aezkolwiek i oni należą do sądowni- 
ctwa. 

— () Cukry polskie. Do tej 
pory cukierki wyrobu fabryk mos- 
kiewskich, kijowskich i rostowskieh, 
miały palmę pierwszeństwa w całe; 
tosji. 

Obernie rynek ten przechodzi 
coraz więce) w ręce cukięrn'ków pol- 
skich, dobrocią wyrobów swych prze- 
wyższaują słynne ongi cukry mos- 
kiewskie. 

Fabryki cukierków w Warsza- 
wie i Lodzi otrzymały ogromną ilosć 
obstulunków, a wielu hurtowników 
rosyjskich zawarło ż nimi kontrakt 
na caly rok. 

- (r) T. M. ©. zawiadamia, że 
w sobotę 24 b. m, o godz. 8 i pół 
wiecz, w lokalu przy ul. Mikołajew- 
skiej nr, 11 adw. przys, Eug. Soko- 
łowski wygłosi świeżo opracowany 
odczyt p. t. „Szczęście“, Zasadniczą 
delinicja szczęścia. Zmienność pojęć 
o szczęściu. Rzut oka na czasy u- 
biegłie. Poglądy filozofów. Zależność 
szczęścia osobistego jednostek i spo- 
łeczeństw od szczęścia bliźnich, oj- 
czyzny, państwa. Jakiemi drogami 
państwo dążyć winno do osiągnięcia 
szczęścia. (Co daje nam szczęście. 

W niedzielę 25 stycznia, o godz. 
4 po poł., powtórzy wspaniały odczyt 
p. t. „Matka a Matka“. Miłość ma- 
cierzyńsku—największy skarb ludz- 


kości. Wpływ ogólny warunków ży- 
cia na miłość matki do dziecka. 


Uszlachetniający wpływ miłości ma- 
cierzyńskiej, Obowiązek spoleczeń- 
stwa poprawienia warunków bytu 
matek. Milość macierzyńska, jako 
pierwszy szczebel do wyżyn miłości 
wszechludzkiej. 

— (2) Kontrola związków, 
Gubernator piotrkowsk volecił miej- 
scowym władzom policyjnym zebrać 
ścisłe dane statystyczne © liczbie sto- 
warzyszeń, utworzonych ną zasadzie 
prawa z r. 1906, 

W danych tych zaznaczone ma 
być jednoczesnie akie stowarzysze- 
nia zamknięte zostały od roku 1908 
do chwili obeene). 

— (r) klęska na Kaszubach. 
Pisaliśmy wczoraj już obszernie o 
spustoszeniach, jakie wyrządziła bu- 
rza morska na półwyspie helskim, 

Zamieściliśmy też list ks. Jarzęb- 
skiego, proboszcza z Jastarni (Putzi- 
ger Heisternest przez Gdańsk), który 
opisuje straty ogronine, bledą i nę- 
dzę wśród rodzin rybackich polskich. 

Wielkopolska pospieszyła z do- 
raźną pomocą nieszczęśliwym, ale 
kięska jest tak dotkliwa, że pomoc i 
wsparcie jest zewsząd pożądane. 

= (t) Wystawa w Malmö. 
Wydział przemysłu ministerium han- 
dlu zawiadomił komitet giełdowy 
łódzki, że w 1914 roku odbędzie się 
w Malmö Baltycka wystawa produk- 
tów rolnych i wyrobów tabrycznych. 
Urzędowego udziału Rosja w tej wy- 
stawie nie bierze, natomiast rosyjski 
oddział na wystawie organizuje ro- 
Byjska izba eksportowa, która może 
udzieiać wszelkich ińiormacji. Adres 
izby: Petersburg, Newski prospekt 
ur, 92. 

— (r) Odczyt e Małejce. — 
Z inicjatywy Muzeum nauki i sztuki, 
znany artysta ralatz 1 literat war- 
szawski, Kazimierz Krzyżanowski, 
wygłosi w poniedzialek, dnia 26 b. 
m., © godz, 8 wiecz, w Sali Stow. 


N 15 
techników, przy ul. Spacerowej N 21, 
odczyt „O Matejce i jego twórczości*. 

Odczyt ilustrowany będzie zdję- 
ciami totógraficznemi z utworów pgs 
dzia arcymistrza polskiego. 

'= (1) Żawieszenia wypłat, 
W Bielcach zawiesił wypłaty właści- 
ciel składu manufakturowego Nach- 
man Rieznik, Magazyn zamknięto. 
Towar właściciel wyprzedał, ale obie- 
cuje należności uregulować w na- 
stępnych miesiącach. 

"W temże mieście ogłoszono u- 
padłość Froimowi Wencinanowi. Zdą- 
żył on jednak wyprzedać towar i 
zamknąć magazyn.  Zamiejscowym 
wierzycielom nie czyni żadnych pro- 
pozycii, miejscowym płaci 86 proc. 
gotówką. 

— W Kapiesztach zbankrutował 
manufakturzysta Mejlach Patyk. To- 
war sprzedał za pół ceny. Regulować 
nie chce. 

— W Szarogrodzie zawiesił wy- 
płaty Abram Minskowski, właściciel 
skladu galanteryjnego. Pasywa bar- 
dzo duże. M. uciekł do Aimeryki. 

— W Berdyczowie ogłoszono u- 
padłość I. M. Brandisowi, właścicielo- 


wi tirmy manulakturowej. Pasywa 
duże. B. bankrutował już w ciągu 
ostatnich 2 lat dwa razy. Obecnie 


magazyn zamknął i propozycji wie- 
rzycielom nie czyni żadnych, ATA 

— W Aleksandrenach zawiesił 
wyplaty Mordko Bejzerman, Rozpo- 
cząt regulacją i otrzymuje nowy kre- 
dyt. 

— (r) Ze Sohroniska dla 
mauczyciele«. Ogólne zebranie 
członków komitetu Schroniska dla 
nauczycielek odbędzie się w niedzie- 
lẹ, 25 b. m. o godz. 4 po południu, 
w lokalu szkoły p. L. Berlachówny 
(iwavgielicka 9). Porządek dzienny 
ngóluego zebrania zapowiada: Za- 
twierdzenie sprawozdania; przyjęcie 
regulaminu; wybory członków zarzą- 
du i cztonków komisji rewizyjnej; 
wnioski członków. 

W razie nieprzybycia dostatecz. 
nej lezby członków, ogólne zebranie 
w drugim terminie odbędzie się te- 
goż dnia i w tymże lokalu, 0 godz. 
6 po poł. 

Zebranie to będzia prawomocne 
"bez względu na ilość zebranych 
osób. 


Wnosząc z niewielkiej ficzby przed. 
stawionych do zatwierdzenia planów = 
kontraktów na cegłę, ruch budowla- 
ny rysu'e się na rok bieżący, niepo- 
kaźnie. Przyczyny szukać należy w 
trudnych warunkach kredytowych, 
Miarodajne na tem polu instytucje 
bankowe Popo kredyty hipotecz- 
ne w bardzo skromnych rozmiarach, 
firmy prywatne są nieco więcej 
czynne, lecz na warunkach dosyć u- 
ciążliwych. Nizkie kursy listów miej- 
skich również stanowią rodzaj ha- 
mulca, wobec którego przedsiębiorcy 
budowlani są powściągliwi. Gdyby 
warunki kredytowe nie zmieniły się 
na lepsze, mało jest widoków aby 
liczba domów bardzo się powiększy- 
ła w nadchodzącym sezonie. 

`. = (d) Z komisji szkolnych. 
W środę przyszłego tygodnia odbę- 
dzie się posiedzenie członków pol- 
skiej i niemieckiej komisji szkolnych 
dla omówienia projektu utworzenia 
mie skich szkół rzemieślniczych w 
Łodzi, 

Omawiana będzie równięż sprawa 
utworzenia nowych kompletów szkole 
nych, 

— (d) © gmach szkolny. — 
Kurator warszawskiego okręgu nau- 
kowego zwrócił się do magistratu o 
możliwie szybkie przygotowanie pla- 
nów gmachu gimnazjum miejskiego 
w Łodzi, niezbędnem się bowiem 
stało utworzenie klas równoległych, 
na które w lokalu obecnym niema 
miejsca 

— () Drewniane budynki.— 
Władze budowlane otrzymały wyjaś- 
nienie senatu w sprawie budowli 
drewnianych. Dotychczas wznosze- 
niu i poprawieniu budowli drewnia- 
nych nie czyniono więksżych trud 
ności, 

Rzecz zmienia wyjaśnienie sena- 
tu, według którógo remont budowli 
drewnianych w dzielnicach murowa- 
nych, może być dozwolony tylko w 
tym wypadku, jeśli budowa groz: 
ruiną. A 

Po pożarze budynki drewniane w 
takich dzielnicach nie mogą być od: 
budowy wane. 


(f) Ruch ferdy przed. 
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— (d) Patenty handlcwe, — 
Wykupywanie patentów handlowych 
i przemysłowych na rok bieżący 
trwa w dalszym ciągu. Dotychczne 
wykupiono w kasie „magistratu 8,660 
patentów, o 2,006 więcej, niż do tege 
czasu w roku ubiegłym, 

— (4) O lampy gazowe, — 
Mieszkańcy szosy Pabianickiej zwró- 
cili się do magistrátu. z prośbą o 
oświetlenie tej szosy lampami gazo- 
wemi: 

Magistrat polecił budowniczemu 
miejskiemu opracować kosztorys ta- 
kiego oświetlenia, 

— (f) © szkoły techniczne. 
Łódzka dyrekcia naukowa, na żąda- 
nie kuratora okręgu naukowego, zwró- 
ciła się do magistratu m. Łodzi z za- 
pytaniem, czy pożytecznem jest utwo- 
rzenie w Łodzi średnich szkół zawo- 
dowych technicznych i rzemieślni- 
czych i jakie zasiłki pieniężne niógło- 
by wyznaczyć miasto na utrzymanie 
tych szkół, które mają być założone 
z funduszów skarbu, przy pemocy 
materjalnel magistratu lub instytucji 
społecznych, 

Wobec takiego żądania rządu, 
ciekawem będzie stanowisko naszegu 
magistratu, w którym, jak to już 
wróbie na dachach świergocą, panu- 
ją prady wysoce oszczędnościowe, 
polegające na zbieraniu najwyższej 
możliwie normy nadwyżek i wysy- 
łanie ich np. na powiększenie floty 
powietrznej. W kwestiach szkolnie- 
twa magistrat nasz bywa bardzo 
oszczędny i prawdopodobnie, jak do- 
tychczas, nie będzie mógł znaleźć na 
nie żadnych funduszow, a sprawę 
całą przekaże komisjom szkoinym, 
korzystając ź furtki: „przy pomocy 
magistratu lub instytucji społecz- 
nych“. Komisie zaś zbywająceyo 
grosza nie mają, przeciwnie, ciągle od- 
czuwa jego brak. 

= (t) Upadłość w Warsza. 
wię. W ubiegłym tygodniu, war- 
szawski sąd handlowy ogłosił na żą 
danie wierzycieli upadłość firmy 
.„braci Wasserman“, w osobach Szla- 
my i Jankla Wassermanów, 

Początek zawieszenia wypłat po- 
stanowiono liczyć od dn. 81 paźuzier 
nika r. z. 

Wassermanowiea prowadzili skład 
sukna. Długi ich stanowią 150,000 
rubli, na pokrycie czego jest burdzo 
niewiele towaru. 

~ Wassermanowie zbiegli przed o- 
głoszeniem upadłości. 

— (k) narty pornograficzne, 
Warszawskie władze policyjne wi- 
kryły na stacji kolei kaliskiej pacz- 
kę kart do gry, padesianą koleją 
z Łodzi na imię niejasiego Dre nowa, 
Na odwrotnej strunie tych kart znaj- 
dowały się rysunki poruograliczie. 

Wszczęto dochodzenie śledcze, 
które jednakże nie zdołało wykryć, 
gdzie karty były drukowane. 


Ubecnie ll wydział karny  piotr= 


kewskiego sądu okręwowego polecił 
zniszczyć cały naklad tych kart, 


gdziekolwiek one zostaną wy kryte. 
(k) Frzedetewieni: as 
matorskie. Gubernator piotrkow- 
ski udzielił ks. Wyrzykowskiemu zo- 
zwolenia na urządzanie w niedzielą i 
Swięta przedstawień amatorskich 
miejscowego  kćika dramatycznego 


na Zarzewie. Przedstawienia odby- 
wać się będą w iokalu przy ui. 
Wacława nr. 4 

(k) Listy gończe. Piotr- 


kowski sąd okręgowy puszuku © ło- 
dzianu Moszka Uwoidiummera i Groi- 
nema Freilicha, oskarżonych o prze- 
stępstwa kryminalne 
Wypadki. 

= (0) Wykryty z odzia', 
Przed tygodmem uvenci wydziału 
śledczego przeprowadziii rewizję w 
Urzogorozjw” przy 
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składamy z głębi duszy nasze najserdeczniejsze „Bóg zapłać!“ 
nownemu p. Pastorowi Gundlachowi za słowa pociechy w domu żałoby i nad grobem, dyrektorowi Pol- 
skiego Teatru p. Bołosławskie nu za śliczną mow} ml miłą, panasan z asysty honorowaj i za licznie 
W głębokiim smutku pogrążona 
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Pedziękoewanie. 


Wszystkim, którzy brali udział w oddaniu ostatniej usługi przy pochowaniu drogich nam zwłok * 
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v], Przędzalnianej nr. 20, znaleziono 
tem nowy garnitur śn'<inzowy, z 
posiadania którego Grzegorczyk nie 
umiał się wyltomaczyć. 

Dochodzenie ustaliło, że garni- 
tur ten został skradziony z mieszka- 
mia Franciszka Nutza przy ulicy Na- 
wrot nr. 86, któremu zebrano wtedy 
różne rzeczy, wartości 180 rb. 

Grzegorczyka osadzono w wia- 
zieniu. 

= (p) Smiertelny upade". 
W fabryce Rzepkowicza przy ulicy 
Średnie) nr. 60 spadł wczoraj z dra- 
biny robotbik Fryderyk Olszewski, 
lat 40. 

Skutki upadku by!y fatalne: O. 
pękła czaszka, QOdwieziono go w sta- 
nie ogonii do szpitala. | 

— (0) krauzieże. Z mieszka- 
nia Emila Sanne, przy ul. Dębowej 
N 6, niewiadomi złedzisie skradli 
różne rzeczy, wartuści 200 rb. 

— Z mieszkania Estery Nowak, 
przy ul. Nawrot Ne 12, Skradziono 
garuerobo, wartości 150 rb. 

— Ż mieszkania Jana Wojcie- 
chowskiego, przy ul. Piotrkowskiej 
NM 124, skradziono różne rzeczy, war- 
tości 200 rb. 

(rj Pożar. Dzisiaj rano © 
godz. 8 m. 30 czwarty oddzial straży 
ogniowej został wezwany na ul. Sta- 
ro-Zarzewską mr, 27, W domu St 
Modzelewskiego wskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem zapa- 
liio się opakowanie bawełniane re= 
zerwouru na górze, 

Po godzinnej 
strażnków 
niewielkie. 


mer 


wytężonej 
pożar ugaszouo, 


pracy 
Straty 


Zamie' scowa. 

= (9) «mt sienie konfiska- 
ty. Sąd vktęguwy piotrkowski zniósł 
zarządzoną przez inspektora do spraw 
prasowych kóutiskatę nr. 92 „Gazety 
Pab,anickie,*, 

= (f) tywidenda. Tow. akc. 
„A. Saenger* w Pabianmicacu, duto za 


ubiegły rok Operacyjny 191,805 rb. 
zysku. -Dywideudę wyznaczono w 
stosunku 9 proc, 

— (1) irala. Tow. akc. eè- 
lektrowm zgierskiej wydało bilans 
za rok sprawozdawczy 1912, wedtug 


którego poniosło strut 46548 rb. 

— (X) brak węgla w Zgie» 
pzu Dposiuwił mniej zamożną iud 
ność Miasta w położeniu godnem po- 
towania, Wszystkie składy w mieś- 
cie, liuriownve 1 detaliczne, opusto- 
szaly w ostatnich dniach zupełnie. 
Jeżeli któremu składnikowi uda się 
sprowadzić drobny transport węgla, 
ludzie rozchwytują go momentalnie, 
płucąc po 2 rub. 60 Kop. i więcej za 
korzec. 

l składy iabryczne nie obfitują 
w zapasy węgla. Jeżeli stan taki po- 
trwa dłużej, to uboższa ludnosć m!a- 
sta Zostanie w środku zimy bez 
opalu, 

= (9 Lasy w gubernji piotr- 
kowskiej.  Wediug urzędowych 
danych statystyczuych w obrębie gu- 
bernji piotrkowskiej znajduje się 
258,820 dziesięcin lasu. 

= (k) Kradzieże w okolicy. 
W cegieini Lisnera na Nowych Cho - 
nach niewykryci złodzieje wianiali 
się „do mieszkania majstra Marciia 
Pawłowskiego i skradli różne rzeczy 
wartości 896 „cb. 

— Że stajni Adama Miksy w 
Krzywiu*gm. Łagiewniki skradziono 
konia, oraz wóz; we wsi Wikno, gm. 
Ciosny, również uprowadzono konia 
wartości 150 rb, Gustawowi Hornowi, 

= (z) Nowe Tow. peżyczio- 
wo woszczędn. Zalegaliżowane Z0- 
staly low, pożyczkowo-oszczędnościo- 
we wę wsiach Rusiec i Rusieeko w 
pow. laskim. 

- (x) Nieludzki fabr kant. 
OUoegdaj robotnicy tkalni mechanicz- 
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nei Berka Kohna, mieszczącej się w 
gmachu Moryca Kleczewskiego w 
Zgierzu przy ul. Strykowskiej, w 
ogolnej liczbie 12 osób mężczyzn i 
kubiet, zawiadomił! władze fabryczna 
oraz policją miejscową, że z powodu 


zimna jakio panuje w łabryce, nie 
są w stanis pracować nadal, gdyż 
niektórzy % nich ulegli odmrożeniu 


rak i nóg. 

Jak niebawem stwierdzono, skar- 
ga robotników była słuszną, onegdaj 
vowiem w tabryce Kolina termometr 
wskazywał kilka stopni poniżej zera. 
Nadto przy oględzinach lekarskich u 
dwuch robotników  skonstantowano 
opucilinę rąk którą lekarz miejski 
dr. Weismann, uznał jako następstwo 
przeziębienia, 

Zainterpelowany w tej sprawie 
fabrykant Kohn oświadczył, że myśl 
kontraktu wynajmu, lokale dzierża= 
wione oswietlać i ogrzewać swoim 
kosztem winien właściciel murów 
Kieczewski, który jednak fabryki nie 
ogrzewa, 

Ładne stosunki! 

= (2) tokwytanie złodzie- 
jów. Wczora, w godzinach popó- 
łudniowych do mieszkania robotnika 
iabrycznego Juljusza Szwarca, za- 
mieszkałego w Zgierzu w domu Wi- 
hana przy ul. Wesołej, dostali się za 
pomocą włamania złodzieje i skradli 
garderobę oraz gotówkę ną ogólną 
sumę 150 rb. 

Kradzież spostrzeżono dość wcze- 
śnie i zawiadomiono policię, która 
niezwłocznie zarządziła pościg i schwy- 
tala złoczyńców wraz z łupem w po- 
bliżu lasu miejskiego. Są to: Franci- 
szek Ksawery Grobelny, lat 62 i Wa- 
leuty robeiny, lat. 42, bracia, za- 
mieszkali na Bałutach, Przy areszto- 
wanych znaleziono wytrychy i inne 
narzędzia złodziejskie. 

= (0): Wykrycie zabójstwa. 
D..14 grudnia 1911 r, z Pubjanio po- 
wracali do Łodzi resorką Abram i 
lcek Szpindierzy: i Pinkus Dąb. 

Kiedy resvrka znulazia się juź w 
odległości trzech wiorst od Pabianig, 
nagie podbiegli do niej jacyś trzej 
młodzi ludzie, uzbroeni w rewolwe- 
ry i rozkazali siedzącym podnieść 
ręce do góry. 

Avram $zpindler wszczął alarm 
i zeskoczywszy z resorki, z krzy- 
kiem „baudyc,, trzymać*, pobiegi w 
Kierunku WSI. Á 

Jeden z bandytów, widzac to, 
dał do mego kilka strzatów, któremi 
trafiony Abram Szpindier, padt iru- 
pem na wiejscu. 

Dokonawszy zabójstwa, bandyci 
obrewidowali lcka Szpindiera 1 Ląva 
i zabrali pierwszemu z nich 40 rubli, 
a drugieniu 10 rubli. 

Siedztwo ówczesna osobistości 
bandytów nie ustaliło. Dopiero obec- 
nie, agenci wydziału śledczego, a- 
resztowali w Pabjanicach bandę zło- 
dziejgką, od której odebrali trzy re- 
wylwery 1 ustalili, że jednym z ban- 
dytów=zabtójców jest zatrzymany 0- 
becnie Henryle Jobst, którego poznał 
ojciec zabitego leka Szpindlera. 

Jobsta osadzono w więzieniu, a 
sprayę skierowano do sędziegą śled- 
czego. 


— (k) Kagły zyom. W. Kon- 
stantynowie zmari nagie w domu 


Keniga przy ul. Długiej, 18 letm Jan 
Klinger. 

— (k) Rozprawa 'nożowa. 
We wsi Juljanow, gm. Chviny, na 
Władysława i ltozalję małż. Wyręba, 
podczas kłótni rzucili się ich sąsiedzi, 
Andrzej Ciepliński z żoną, oraz ich 
sublokator Andrzej) Waluś i poranili 
ich nożami. 

Nożowców aresztowano i przed- 
stawiono do ukarania administracy|- 
nego gubernatorowi piotwkowskieniu. 
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Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, w środę, po raz 24, „Orlę*, 
arcydzieło Rostanda, w 6 aktach, 
które cieszy się niesłabnącem powo- 
dzeniem. 

We czwartek, po raz czwarty, 
głośna sztuka w 4 aktach Sandverga 
p. t. “Król bawełniany*, ciesząca się 
dużem powodzeniem. Rolę tytułowa 
odtworzy znakomity artysta sceny. 
p. Roman Zetazowski. 

W piątek, „Król bawełniany*. 

W sobotę pó pot., po cenach naj 
niższych dla młodzieży wesoła ko: 
medja w 5, aktach M, Bałuckiego, 
„Gęsi i gąski“. 

W próbach, głośna sztuka We- 
dekinda w 4 aktach z prologiem 
p. t. „Demon ziemi“, z występem p. 
Zelazo wskiego. 

Bilety na wszystkie powyższe 
przedstawienia sprzedaje się od g. 
11 rano do 2 w cukierni p. Gostom- 
skiego (dawniej Roszkowskiego) i od 
b do 9 wiecz, w kasie teatru, 


Opera i operetka» łódzka. 


Operetka łódzka powraca z Czę- 
stochowy, gdzie doznaje codziennie 
olbrzymiego powodzeńia, w piątek. 

W sobotę po południu, po cenach 
najniższych odśpiewana będzie weso- 
ła „Cnotliwa Zuzanna*, z p. Rogińską 
w roli tytułowej. 

Wieczorem, daną będzie po raz 
trzeci „Piękna Rizetta*, z pp. Rogiń: 
ską, St. Claire, Szczawińskim, Grod- 
nicgim i Ochrymowiczem w rolach 
głównych. 

W niedzielę po południu, od- 
śpiewany będzie efektowny i zawsze 
mile słuchany „Sztygar*, wieczorem 
po raz 12-ty przepiękny „Targ ne 
dziewczęta”. | 


Rozrywki i zabawy. 


= (:) Reduta śmiechu. Ro- 
dzaj zabawy zupeinie w Łodzi nie- 
znany przygotowali na nadchodzącą 
sobotą w salonach hotelu „Savoy“, 
malarze, literaci i artyści zgrupowani 
pod wesołym sztandarem redakcji 
„Sriechu*. 

W dniu tym sale „Savoy”u* za- 
mienią się w wystawę barwnych ak- 
tualno-lvkalnych karykatur, na tle 
których z estrady odczytany, odśpie- 
wany, odtańczony i momentalnie w 
oczoch publiczności zilustrowany zo- 
stanie bieżący 8-numer sympatycz- 
nego tygodnika, w Łodzi tak już po- 
pularnego 1 wziętewo. 

Prócz sztabu współpracowników 
redakcyjnych w tej niezwykłej zaba- 
wie artystycznej weźmie udział sze- 
reg gwiazd scenicznych i estrado- 
wych z konstelacją trzech pięknych 
„gwiazd ną czele. 

Żywy, autentyczny Majcherek 
będzie czynił honory domu, przema- 
wiago w charakterystycznej gwarze 
bałuckioj, 

Mająg na względzie nawiązanie 
olizkiego kontaktu z publicznością 
i wytworzenie nastroju niewymuszo: 
nej wesołości, organizatorzy  wieczo= 
ru ściśle ograniczyli liczbę miejsc. 

Zwolennicy wykwintnego humoru 
i atmosfery artystycznej, winni wo- 
bec tego zawczasu zaopatrzyć się w 
bilety i zarezarwować sobie stoliki, 

Zamówienia przyjmuje zarząd 
hotelu „Savoy“. 

= (r) Raut—bal. 
Tow. opieki nad sierotami, urządza 
w nadchodzącą sobotę dn. 24 b. m, 
wielki raut—bal w sali Koncertowej, 
przy ul. Dzielnej nr. 18. 

Zabawa rozpocznie się © godz. 9 
wieczorem. Organizatorzy program 
jej ułożyli bardzo pracowicie ‘i` sta- 
rannie, przedstawia się on więc rze- 
czywiście efoktownie, zwłaszcza jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że w części 
artystycznoj biorą udział siły takie 
jak: Juljan Birnbnum, znany wiolon 
czelista, bracia Hilsbergowie i in. 
Słowo żywe znajdzię naratorkę w p. 
Lenie Jarockiej, artystce teatru Por 
skiego. 

Raut—bal zapowiada sią bardze 
ciekawie (W tegorocznym sezonie 
kuroawałowym będzie to pierwsza 
tego rodzaju zabawa. 


Łódzkie żyd. 


Kronika: sądowa. 
Sirowa. BINGO. 


Ujęto: w. Grodnie. Kowalskiego, 
byłego kasjera dóbr zamordowanego 
księcia Druckiego-Lubeckiego, który 
zbiegł na kilka dni przed zabójstwem, 
będąc posądzonym o przywłaszcze- 
nie kilku tysięcy rubli, Wobec tego, 
zakończenie śledztwa znowu się od- 
wlecze, wyjasnienie bowiem okolicz- 
ności ucieczki Kowalskiego ma po- 
dobno mieć ważny wielce związek z 
samą sprawą. 

W charakterze nowego świadka 
w sprawie morderstwa został wezwa- 
ny lotnik belgijski, Caters, który 
miał otrzymywać od zabitego księcia 
poważne zasiłki pieniężne. 


ZAM 101. 


Każda praktyczna gospo" 
dyni nie powinna przy gotowaniu 
rosołu kłaść mięso w zimną wodęi 
wygotować je godzinami. Lepiej zro- 
bi ona, gdy ugotuje najpierw potrzeb: 
ne dodatki ( arzyny i t., d.) i wtedy 
dopiero włoży mięso do wrzącej wo- 
dy i tak go dalej gotuje. W gorącej 
wodzie mianowicie pory mięsne na- 
tychmiast sią zamyka'ą; dlatego mię- 
so pozostaje soczyste i suiaczne. Ro- 
sół będzie ma się rozumieć nie tak 
mocny, ale można go natychmiast po- 
rawić, rozpuszczaijąc w nim kilka 
zostek buljonu Maggiego. Z nich 
otrzymać można doskonały rosół. 
Przy kupnie koniecznem jest tyl- 
ko uważać na to, aby opaska każdej 
kostki zaopatrzona była w nazwę 
MAGGI i markę ochronną „krzyż- 
gwiazda“ 


NASTROJE ZIMOWE. 


NA WSI. 
Tam na dworze zawierucha 
,  hu-hal,. 
Na kominku drzazga sucha 
bucha!.. 
Dziad się ledwie z pod kożucha 
rucha... 
W kącie z młodym gdzie dziewucha 
grucha... 
A na dworze zawierucha 
dmuchal., 


NAD WISŁĄ. 
Wyje wicher gdzieś na dachu 
ha!-hut.. 
Jesteś, choć w podartym łachu, 
l w strachu, 
By ci nie rzekł piaskarz z fachu: 
Gachul., 
Nie nasypał ci z rozmachu 
piachu, 
I nie zrobił ci zamachu 
Brachul.. 
W MIEŚCIE, 


Wieje wietrzyk ci do słuchu 
hu!-hul.. 


Ciepło ci w wielblądzim puchu 
. w ruchu, 
Lecz coś chłodek czujesz w brzuchu, 
| Zuchu! 
Snisz o trunku w takt podmuchu 
w duchu 


i Szustow ci dźwięczy w uchu 
hu!-hul.. 
r12078— —1 


Weleeramv, 
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Jubiieusz zicmsiw. 

PETERSBURG, 20 stycznia, (wł.). 
W jubileuszu ziemstw nastąpił nieo- 
czekiwany zwrot. Minister Makłakow 
zawiadomił prezydenta m. Petersbur- 
ga, br. Tolstoja, iż nie może skaso- 
wać rozporządzenia naczelnika mja- 
sta, zaznaczając, że prezydowanie na 
jubileuszu hr. Tołstoja jest mie- 
prawne. | 

Komisja organizująca zebrania 
zrzekła się starań o zniesienie ogra- 
niczeń, według których należy wy- 
magać legitymacji osobistych od 
tych osób, które chcą brać udział w 
raucie, Ograniczenia te zmusiły bar. 
dzo wielu do zrzeczenia się udziału 
w raucie. 

Gor! ij. 

PETERSBURG, 20 stycznia. (wł.) 
Maksym Gorkij znajdue się w Rosi 
i zamieszkał w pobliżu Petersburga 
w ustronne) wsi finlandzkiej, Jest on 
poważnie chory i lekarze zalecili mu 
absolutny spokój.  Dokoła willi, w 
której mieszka, dyżurują dzień i noc 
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reporterzy pism rosyjskich i gagra- 
bicznych. 
Znów Ravnx:t'n, 

PETERSBURG, cznia (wł). 
Przyjeciał do Petersburga osiawiony 
Grzegorz Rasputin. Odbywają się w 
jego obecnosci codziennie zebrania 
dam z wielkiego świata i dygnitarzy. 

Cesarz Wiiheim winszuje. 

BERLIN, 20 stycznia. (wł.) krążą 
tu pogłoski, jakoby cesarz niemiecki, 
podczas pobytu swego dnia 24 gru- 
dnia, w Donaueschingren, wibszuwał 
kancierzowi uchwalonego mu w par- 
lamencie wotum nieufności. 

Prof. załcziecki. 

LWOW 20 stycznia, (wł.) De- 
cyzia senatu tutejszej politechniki, 
zawieszająca wykłady profesora Za 
łozieckiego, skompromitowanego wy- 
soce drukowanemi obecnie w prasie 
polskiej znanemi rewelacjami redak- 
tora „Dziennika berlińskiego“, Kry- 
siaka, o przymierzu hakatystów pru- 
skich z rusiuami przeciw poiakom,— 
wywaria w calem mieście duże wra- 
żenie, Przeciw Załozieckiemu wszczę- 
to dochodzenie dyscyplinarne. 
Skutki strejku adwokatów. 

GENEWA, 20 stycznia, (wł) 
Z powodu strejku adwokatów sąd za- 
wiesił swoje CZYNNOŚCI. 
Eciatracsedzi w Poznańskiem. 

POZNAN, 20 stycznia, (wł.) — 
Termin rozpraw w sprawie morder- 
stwa w Dakowach Mokrych odbędzie 
się 23 b. m, w Grodzisku. 

Śmierć Pressensć. 

PARYŻ, 20-go stycznia, (wł.) — 
Znany literat Franciszek Pressensć 
zniarł tu w wieku, lat 61, 

(Zmarły należał do najbardziej 
wydatnych postaci doby obecnej we 
Praacji. 

Wybitny literat i publicysta, 
świetny znawca polityki zagranicznej 
umysł niepowszedni, charakter kry- 
sztalicznej czystości, stawał podczas 
swej długiej i owocnej działainości 
publicystycznej i społecznej, zawsze 
po stronie uciśnionych i czynił to 
szczerze, nie kierując się nigdy wzglę- 
dami ubocznymi, ani nie mając też 
bojaźni. 

Pressensó był długoletnim preze- 
sem „Ligi praw człowieka“, która 
przez śmierć jego poniosła dotkliwą 
stratę. 

Do ostatniej chwili zmarły nale- 
żał do stałych, niemal codziennych 
współpracowników „Humanite* i wier- 
nych towarzyszy Jaurósa. , 

Kilkakrotnie stawał przy wybo- 
rach jako kandydat na posła z ra- 
mienia zjednoczonej partji« socialisty- 
cznej i reprezentował ją podczas je- 
dne) kadencji Izby, 

Zawsze zaś w sprawach polskich 
szedł za głosem rozsądku i sprawie- 
dliwości. Przyd. Red.). 

żawalenie się skały. 

NOwY-JOIRK, 20 stycznia, (wł.) 
W pobliżu Rapuor, przy łamaniu 
skał, zawaliła się jedna z nich zabi- 


jając 6 robotników i raniąc 22 in- 
nych, z których dwuch "następnie 
zmarło, 


Echa katastrofy pod wodą. 


LONDYN, 20 stycznia, (wł.) 
Odnaleziono już miejsce katastrofy 


łodzi podwodnej A. 7.  Flotyla o0- 
krążyła to miejsce i niebawem roz- 
pocznie prace około wydobycia 
łodzi. ` 
Nieporozumienia w gabinecie 
angieilssLen. 

LONDYN, 20 stycznia (wł).— 
„Daily Telegr.* donos, że w gabine- 
cie angielskim wybuchły poważne 
nieporozumienia, na tle budżętu dla 
marynarki, pomiędzy Lloydem Geor- 
pesem i Churchillem. Podobno Lloyd 
Georges zjednat sobie większość czion- 
ków gabinetu. Nie ulega wątpliwości, 
że jeden z ministrów musi ustąpić. 
Asquith, który nagle powrócii, e prze- 
rywa ąc swą podróż, czyni usilne sta- 
rania, aby zatarg załagodzić. Churchill 
zamierza utworzyć własną partię, 
której zadaniem będzie agitować ua 
rzecz zbroeń morskich. Churchill 
wskazuje przedewszystkiem na to, że 
Anglja posiada 26 dreudnotów, pod- 
czas gdy Niemcy posiadają ich 85. 

LONDYN, 21 stycznia (wł). —Mi- 
nister Churchill oświadczył, że wszel- 
kie rozsiewane od pewnego czasu no- 
głoski, jakoby w łonie gabinetu pano- 
wały nieporozumienia, są bezpodstaw= 
ne. Nieprawdą również jest, jakoby 
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Rada admiralicyjna zamierzała podać 

się do dymisji Brak wszelkich po- 

wodów po temu. , 

Sensacyjne zajście w sa i są 
dowej. 

STRASSBURG, 21 stycznia, (wł) 
Na sali sądowej w Nancy doszło do 
sensacyjnego ujścia, Skazany na 
rok więzienia niemiec lotaryńczyk, 
Szefner, byly legjonista, wpadł w ta- 
ką wściekłość, że rzucił czapkę prze- 
wodniczącemu w twarz, a następnie 
wyłamał kawał barjery i rzucił się 
na sędziów. 

Obezwładniono go i natychmiast 
skazano na 5 lat więzienia za takie 
zachowanie się w sądzie, 

Rewizje w firmach tabacz= 
nych. 

DREZNO, 20 stycznia (wł.)) —We 
wszystkich diriuiach tabacznych do- 
końano rewizii. Szczegółów brak, gdyż 
urzędnicy zobowiązani zostali do mil- 
czenia. Wiadomo tylko, że rozchodzi 
się tu o walkę, jaką rząd postanowił 
wydać angielsko-amerykańskiemu tru- 
stowi tabaczneniu. 
aiedy ks Wied jedzie ds Al- 

banji. 

WIEDEN, 20 stycznia (wł):— 
Z Paryża donoszą, iż rząd niemiecki 
otrzymał wiadomość, że książe Wied 
udaje się do Albanji dnia 27 b. m., 
lecz prawdopodobnie przerwie kilka. 
krotnie swoją podróż celem odwie- 
dzenia różnych stolic, wobec czego 
termin przybycia jego do Albanji nie 
został jeszcze ustalony. W Durazzo 
spotka księcia silna eskorta wojsk 
międzynarodowych. W każdym razie 
pewnem jest, -że w połowie lutego 
książe obejmie już tron albański. 
` Pogrzeb gen. Picarda. 

PARYZ, 21 stycznia, (wł.). Ra- 
da ministrów zażądała od izby depu- 
towanych wyasygnowania 20,000 fran. 
ra pogrzeb gen. Picarda, który ma 
być pochowany na koszt państwa, 
Sumę tę uchwalono 358 głosami 
przeciwko 114. Senat uchwalił tę po- 
zycję większością 224 contra. 30. W 
obu izbach prawica dopuszczała się 
hałasów podczas głosowania nad 
wnioskiem rady ministrów. 
Poincaré przyjmuje ambasa» 

dora niemiecxiego. 

PARYZ, 21 stycznia, (wł.). Wczo- 
raj Poincaró wydał przyjęcie dla 
ambasadora niemieckiego. Obecnych 
było około 2,000 osób, w tem wiele 
wybitnych osobistości politycznych. 
Pani Poincaré urządziła dla żon dy- 
plomatów cercle. 

Trzęsienie ziemi. 
, LUBLANA, 21 stycznia. (wł.) — 
Aparaty sejmograłiczne zanotowały 


l ZAWIADOMIENIE. | 
| W tych dniach przyjeżdżają do Łodzi rzadkie okazy! 


Taaa OE. 0 


s 16. 


O meem 4 wrz, 


sili trzęsienie ziemi w odległości 
okulo 9,000 kilometrów, | 
Pogrzeb ofizr katastrofy. 
TOKIO, 21 stycznia. (wł) 800 
ofiar katastrojy w Kagusima pocho- 
wano wczoraj we wspólnej mogile. 
Pozostałe otiary pogrzebane zostały 
przeważnie przez popiół wulkanu i 
gruzy walących się domów. Wulkan 
Sukurasima pracuje ciągle. 
Podróż następcy tronu. 
BRUKSELA, 21 stycznia, (wł) — 
Przybył tu w drodze do Antwerpji 
austr,acki następca tronu. 
tarczy w ilisznąnji. 
MADRYT, 21 stycznia, (wł.) = 
Panują tu tak silne mrozy, że ulice 
są beziudne. Nikt nie wychodzi bez 
ostatecznej potrzeby. Ulicę zalegają 
trupy zmarziych zwierząt domowych, 
kanada się zbroi. | 
LONDYN, 21 stycznia, (wł) W- 
kanady skiej izbie deputowanych mi- 
nister marynarki Berden oświadczył, 
iż wobec tego, że zbrojenia mocarstw 
nie ustają, rząd kanadyjski zmuszo- 
ny będzie zamówić trzy nowe statki 
wojenne, W sprawie budowy tych 
statków ma być zarządzony plebis- 
cyt. 
Wiłson przeciw trustom. 
WASZYNUTON, 21 stycznia, (wł.) 
Wilson ogłosił dekret w sprawie o- 
graniczenia trustów. 


Udrowiedzi od fidmin'siracji. 
P. W. Ftjalkowsktemu — Glasgow. 
Należność za wysłany kalendarz—-kop. 
84, Prenumerata uregulowana do koń- 
ca lutego r. b. 


| Ofiary. 


Dla najbiedniejszych — zebrane 
na uczcie weselnej p. St. Palińkiege 
rub. 2 50 kop. A 


LEKCJI GRY |. 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela doświadczona 

absoweni a uonszrwaio jum 

można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, tront, II piętro 


j eńs;onat „Savoy“ 


w Krakowie,ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Teleton. Kuchnia wy- 
borowa., Ceny przystępne. ! 


ZDZ ESL YE 

fi. Kartowski, 

s Konstantynowska 5. 
WAR Wejście przez sklep 

Eugenji*. tel. 25-01, specalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

z zagranicy przysmuje u siebie i poza domem 

Manicure i pedicure, 
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Markiza Lucia Lamur Dama z brodą i wąsami. Markus Humerus 
Człow ek o kończynach raka, Fon Fraja Firszt Kobieta ol= 


brzym. Fenomeny pokazywane będą tylko 130 dni przy 
=- PIOLRKOWSKIEJ Ne 76. 


Pw Mio CE R W z ECCO WK 
KRC ERIE, .sin.e ący oa roku 1848. 


4 SKŁAD NASION 
M | zakłady egiodmicze 


ulicy 
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Brac HOSER 


w WAKSZAWIE, Jerozoiimska 59, 


Jak 
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Cyrk DEKABANS Tarrowy Ryn>k, telefon 21-68. 
Dzis w Srodę 21 stycznia 1914 r. 23-ci dzień Wiel-. 
kiego międzynarodowego turnieju walki francuskiej. 
Dziś walczą. I-sza para decydująca! Toum Jac son 
Oibrzym Australia contra *aganini cham. Wioch 
li-ga para wa ldmam jedyny Żżdowski cham. świata 
Węgry contra EX MASKA Louis Gebauer. 


wa” WE 
Y EAI 
As PA 
j ASAA f; 

a= W para decydująca! 


sP 


= 


PAT" a i 


zawiadam a. że wyszły z druku 


i wzsyiane są na żądanie bezpiatnie. 


cam swiata, IV-ta para R ul le boucuer cham. 
Świaia Fraucja contra „ucurzuk cham. Atrvki, Początek walk pun- 
ktualnie o godz, 10-tej wiecz. 


kw aiowyci na r. 194. 5 
2010—3 SE 


lll-cia 
wan.ek Poznań contra irich 


+ w NR oaz 


Polecam sz Paniom Łodzi i owo 
licy swój salonu C4kSANIA, onun- 
lacji masażu 


m m Kim nm 


¿narządu domemi od Nowego Roku za mieszkanie 


JU Łow Administraci ninie'szego pisma. 


pady aA 
Soi PEAN 5 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 21 
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piśROLOWA TANGO" 


stycznia 1914 r. 


7 


GZM; 


"Wspaniała. komedja w 8 


Wielki dramat detektywów w 4 aktach, 


Dziś zupełnie mowy pro= 
między innemi: 


akt. w wykonaniu najlepszych 


art. „VITASCOPE* znakomitą Hanni Weise w gł. roli, 


Detektyw 


Część I: Zaginiony inkasent bankowy. Część il Krwawa ściana. Część Ill: Tajemni- 
cza maskarada. Część IV: W rękach apaszy. W obrazie powyższym Fantomas odtwarza trzy role 


Wuj Hesz, |chwiarz. Fom Bob, amerykański detektyw. Famtosmas, męzczyzna w czarnem. 


ceny zwyczajne? s's ua aa 


ceny zwyczajne? 


kallepszy zgrany „„$exieć muzyczny. 


Rok założenia 1905. 
Zatwierdzone przez Ministerjum Jandl i Przemysņu 


Kursy Buchalteryjne 


«d. Mantinbanda 


w ŁODZI, Cegielniana Hr. 47. 


Telefon 24-28, 


'Telielon 24-28 


Rozpoczął słę zapis na następne półrocze, Pierw- 


szy wykiad odbędzie się we w. *®. 


siy 2U Stycznia 


1914 roku, © gouz. 6 wiets pi em. 

Wykładane są następu' ące przedmioty: buchal- 4 
terja po.edyucza, podwójna czyli wioska i amerykań- B 
ska w zastosowaniu do różnych branż kupiectwa, ko- | 
respondencja rosy ska, polska i niemiecka, prawo han» F 
diowe i prawo weksiowe, ekonomia polityczna, steno- * 
grai,a, kaligrat a i pismo ua maszynie, 


Wznowionym zosta e rownież 
kład język niemieckiego.: 


na życzenie wy- 


Dla osób. nie posiada ących uwaliiikaoji, potrzeb- 


nych do 
uznata za Konieczne urządzić 


wstąpienia na Kursy, 


Rada Pedagogiczna 


kursy przygotowawcze, 
Kancelar'a otwarta codziennie od 7 -9 wiecz. 
Dobrze kończących kursy poleca się na posady | 
Zarządza ący kursami Ja 4aniinkbamd, 


i parowania twarzy, 
manicur. mycią słowy i elektryczne 
go masażu twarzy 


Anna PAWELEC, 


Plotrkowia —13, 


Sumiennó i akurawia wysonywanie | 
zleceń P S Panie które chcą na- ; 
uczyć się fachu iryz'erskiszo mogą i 


wł ZU. Da 


korzysiać z sumienoych wskazówek | 
2023 8 i 


w moim sałonia 


— Ë, EOTS Sa 
, ke pozę 
a | 


Ef. 


| sę 


i. 


z 


też 


lub 
stosownie do umowy. Łaskawe oierty proszę składać pod lit, 
4407—0—] 
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Największy wybór męsk ©%0, damskiego i dziecin 


nego obuwia, a także obuwia 


iilcowego damskiego 


męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 


skóry i filcowych, kaloszy 


yłąbokich po cenach łabryczuych. 


=— B Nowomie 


petersburskich piytkich 


r1757-50 


"ska 6. 


d obuwia e 
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De. $. $zmitkind 


Sreünia sv? 3. 


Specialista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kos- 

metyki lekarskie) (włosy, twarz 
etc.) 

przyjmuje od 8 i pół żę 11 i pół rano 

LAEL „o 9 wiecz. 


Dr. 1. e bulki 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel, 18-59 


Choroby skórne włosów. (kosmetyka 
lekarska) weneryczne moczapłaiowe 
i niemocy płciowe! Leczenie syn= 
nilisu Satfvuarsanem „Erlich= 
Hata „606 914 wśródżylnie, 
Lerzenie elektrycznościa | masa- 
żew wibracyjny'n 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


ROB KWB 
Dr L.Klaczkin 


aomstantynmowska Ii. 


Syphilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 3—] rano | Od 5—8 
maos: Dia pů od += iaw RT 


BADISA A 
D Kr B Rejt 
ŚREDNIA X ò Tol ii?y 
Sp cnoroby skorne włosów wene- 
ryczne moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie sypnilisu Salvar 
sanem Ehrlicu-Hata „606% i „ala“ 


wśródżyłtnie). Leczenie elektrycznośm 
ją (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetienie kana 
u (uretroskopia) Uouziny przy leć od 
u, do 12'i; 1 oa 5:6) do 5-ej wWiecz 
a niedziele od 10:86) do 2-6, po po 
Dia W Pań: osobna DARME 


a 330102096 
Choroby re WEN. 
ryczne i niemoc płciową 


Wr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco»= 
Waha 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
| p914“ Levzenie olekiryoznoś cią "im 
sażem wibracyinym. 


Korstautyro wska 12 
02:0: tzatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—0 
niedziele od 9 do 3 2701 — 

la Pań osobna poczekalnia. 
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IE 


MERET WODZE A RE A 
Dr. Rabinowicz 
CHOROBY. uARDŁA, NOSA 

tı USZU 


3. żiełona 8. 


| b. ordym. 


WEW ESN 
Rzeżączce (Čryprowi) 


Feliks Skusiew cz 


Andrzeja iĝ, 
Choroby skórne, Weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryimuje: od 9',—11g, rano 


UT. 


5 — 8 g. popol. W niedziele 


więta od 9|- - 12 g, rano 
Telef. 26-26. 

page “aA 
Doktór 


Leon Grossman 


Choroby wewnętrze i nerwo- 
we, mieszka obecnie Piotrkow- 
ska 88. Telelon 8481. Przyj- 


muje oq 9 do 11 rano i od 4-8, 
NAS WEG A BALA 


Lekarz-wetery sarji 


Szymon W:lman Y 


Nawroż 7, tel. ać 7 


porady w zakres ieczniutwa wono- 
dzące, szczepionki djagnostyczne ok- 
spertyzy. 


BBR Gda BOKU” 
Dentysta 


B.Rubaszkin *: 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod Ñ 11. 
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ii 
Dr.M.Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
warsz. Uniwers. Kliniki 
Akusżer 
Przyjmuje od 10-11 1 od 4 i pół do 
6 i pół po poł. 

l. Południowa 23, tai. 18-83, 


CIE SA ZUZA CJ CAE 


samea a: 


ICZILINE 


| Ah szybko i stanowczo i we 
! oług zaświadczeń lekarzy, uważa- 
| ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób DEAS dołącza się. Prawa ziwy 
tylso w ACE 6 pudełku po 1 rh. 
po l rb 50 kop. 
Działa raa N tak w wypad- 
kach ostrych Jak i coronicznych 
iw niedługim czasie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz 
Skład: Petersuurg, ul. Raziezża 
IN 7, aptera B. Konbejma Jest we 
r2017 = 17 | 


ie szcze raniksa a mer 


REZ 


H CREAN szy srodek „SALO (I. 
| | 
| 

| | 


| wszystkich aptekach. 


amm a emee 1 10 tamea 


PARYSKIE MODELE, 


Do wynajęcia: suknie balowe, ślu> e, maskaradowe, 


) M. KLEJN, Nowy Rynek 5. 


ny AKD sadowy Tudzież sprzedają się toalety stalowane z mego head 
eriału. 


Dr. Med. 


fi. Margolis 
JUNIOR 

Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 


pray | muje od 9—11 rano i od 4—8 
po poł. r1-539 


p ADBKOBUBNAW 
Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 28-60, 


Choroby skóry weneryczne i mo 
czopiciowie 10-15 6—8. W nie 
dzielę i święta od 8—1. Dia Pub 
4—6 oddzielna sede 0 r10 
SESESE e we ZESDŁ IE 
Doktór med. 


Polestaw Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardłe 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Kr, telefonu 34—62, 
Przyjmuje do il rano i 4—7 po po 


Ni AAR E? „BUOLASĆ 


u: Lilmznowicz 


jeódtca i2., (tel. 18- Gi, 
choroby: nerek, pgr- 
cherza, cewki it 
Godziny przyjęc: do 10 AR 

i od 4—7 po południu, 
GR: USM JG 5 N 


praa MA 


Wowootworzony 


MAGAZY KRA wIECKI 


przy \mnje wszelkie obstalunki tak 
z wlasnych, Jak i powierzonych 
materjałów 


W. Krzyżanowski 


ui. Przejazd 84, (40m iudowy) 


GABINET 
| GZM 620-40SM8 YCZNY 


Gawab brodawek. wągrów, pie- 
gów etc. Wszelkie zabiegi upięk- 
Sza ące aparatami elektrycznemi 
najnowszego systemu, , Specjal- 
no:6 rozeneracja i trwała rekolo- 
ryzacja siwyċù włosów bez uży- 
cia tarby 
(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmotycznej w Paryżu). 


CEGIELNIANA N 4 telat 5-42 
Przyjmuje 112 ód 4 do 7. wiecz 
Tylko dia Pańi 16020 
uoxktorowa Frydowa. 


Olbrzymia oszczędność! 


KS 


ówn jiP. 


w ŁODZI, 
Cegielniana 47; 


JAR VU Bił 


w 


ZA 
waj 


zarobić 


boaa 


M= Annette 


ER Proszę przysłać adres z (7 k. m. na odpow )to 
q. przyślemy nasz prospekt, wy)aśniający, jak 


BL=lfGL rs, i w.sęcej miesięcznie 
pracując u siebie w domu. Fachow. wyxszt. zby- 
(eczne. Uulegi. zamieszkan, nie zawadzą 
Towarzystwo Whitiick"AUnaU i S-ka 

H „i reLErsDUrg, Newski 4Uj+2. 319 K, 


NOWY KODRJKR ŁÓDZKI — 21 scycznia 1914 r. 


jaaa: 


ena: HO 


UDA 


Buchalteryjne 
J. Mantinbanda 


Ne telefonu 24-28. 


Ponieważ sale skutkiem nieskończonycn eg- 
,zaminów za r. 1913 są jeszcze zajęte, wykłady 
rozpocząć się mogą (opiero 30 stycznia r. b.i do 
tego dnia tylko włącznie kancelarja codziennie od 
7—9 wieczorem przyjmuje jeszcze zapisy. 
2076—6 


Corsets Parisiens 
Nawrot 7, teil. 10-88, 


Podaje do wiadomości Wielmożnych Pań, że nadeszły 
Powiększywszy 


świeże paryskie fasouy i materały. 
pracownię, wykończać będę 
wyrobów, po cenach przystępnych. 


era - mami wma a a. 


gorsety i z kra owych 
4796—3— 


paan 


ursy ppiitechniczne 


« «wOdGzi, Piotrkowska 


Nea 475 


przygotowują miodych ludzi bez różnicy płci i wyzna- 
nia na techników : pomocników inżynszprów 
budowianych i elektrotechnicznych. Warsztaty ' pomoc 
dosłatecznej ilości. Wykłady: nankowe pierw=zorzędne 
sił pedagogicznych. Buchalterja, języki obce i korespon- 
dencja za bardzo nieznaczną opłatę. Otwieramy klasę 


dla dorosłych, Zajęcia wieczorowe. 
codziennie od 5—8. 


Wydawca Antoni ksi.yżex. 


"przygotowawczą dla dzieci lat 12-15 i kursy monterów 
Informacje i zapis 


r2081—5ő5— 1 


ASAT ENAT, 


e e Sa e Se de de da a e de de O y Gehe 


Oibrzymia oszczędność! 


| 2 

g: 

roślinne „ ALIMA‘: E] 

\ | do użytku domowego i kuchennego |® 
f WR, e 00.9 4 9 
| Codziennie świeże. |$ 
| h 
Do nabycia we wszystkich skle- |g, 
pach kolonialnych i spożywczych. iS 
Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice Emi, +3 


Hadrian Łódź, Mikołajewska Ne 100, Teleton 7-89 


Oibrzymia oszczędność! 


rana 


oai an ea WAW 


1 
i 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjastòw dia przychoüxq= 


cych cnoryctn 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zieionej) 


Dr.J Szwarcwas 
WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4 i 
I NERWOWE  ;, pół dod i pół.p.p 
tw niedz. od 10—11 


j Dr. M. Kantor 


CHOROBY CHI- od 2—3 iod 7—8 


KURGICZNE | p.» 
CHOROBY (Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz, 0d3—4 
zojy( Dr. J Lipszyc 
CHOROBY DZIECI GORA” BOS dh 


4 7 «yyt ( Dr B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( codz. 0a Y—1Ur 


Dr ©. Blum 

poniedz., wtor. 
środ., czw., od 
1—2, piątek., sob 
niedz. ou 9—10 r 
Dr L. Prybulsk , 
w niedz., wtork 


CHOROBY NOSA, | 
Us4U i uARDŁ | 
j 


s 


CHOR. SKORNE | czw., piątki od 
| WENŁKYCZNKE 1—2,  Poniedz. 
Í środy, sob. od 

50—9 wiecz. 


i 


Analizy krwi. wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. * 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


Tylko dla Pal. Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczn:. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akadem]ji Kosmetyczne, 
w berlinie). 
Konstantynowska 18, m. 7, 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dri 
RAN ny SED ORO ZWIEZY 
szyi rąk: wiosów lupuększenie 
" CUMO  ZENMIE ZA POMOCĄ pray 
r” 'w przyrodoleczniczych. Apa 
i wibracyjne, pneumatyczne 

esryczne bwasaze twarzy 
i hiustu. tarowauia twarzy 4u 
strzykiwania. Wyueliwatnienie ce 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi 
ramion i rąk białości głudkośsci 
assam toe! i elastyczności mait= 
zawodne Środki NA WSZEKIiE 
wady urody itauysaine usuwanie 
pryszczy wągrow piegów. zódtycun 
i brunatnyeu piam, Z4mars ezek, 
iała. rozszerzenia porów 
skory, s.adow po GSRIE, po- 
4ySku i pucemia SiĘ twarzy; 
czerwo.«aSCi nosa i rąxy 
szygecącycia wiosow 

t d. uduuszczenie poubrodka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa | 


izone są sumiennie i ną zasadaci: 
nygieniczno naukowych. bysxee 
cja zapewniona. Geny przy- 
stępne. Przyjęcia: ll—1 ı poł 
14-5. 16%4—0 


) EDEW NN A M s. 


18 stycznia zgubiono 


KOLJ 


z przezroczystych różowych 
kamieni na srebrnym łańcusz- 
ku. Znalazca zechcę za do- 
brem wynagrodzeniem oddać 
na ul. Konstantynowską 31—5, 


ri ZR ZR - 2 CGD PK 7 19!) 
6 CM) 4001598 ża (We (6. POJ 


W drukarn St Książka. Zachodnia 47 


Wielki niebywały program, tylko jeszcze 3dnido Soboty 


„Ogniwo Rodzinne 


BP | Walka fmerykañska „Match” il-ya serja | Dziennik | Gawrosz tańczy „Tango” Śme, 


s Bd FANTOMAS 4 serja. Ostain e dni Pompei 


(oprawcy? 


pani  teszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionega 
na całe! kuli ziemskiej z niezawo- | 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opaienizna plamy pry- 
szcze wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie .nikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedać 
tylko w składach aptecznych na; 


pawioł jć 54, i Konstanty- 
nowska Jb 75. 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 
15 kop. 


Kaucjonowane- i iuro 
Pedagogiczne Íi *ośred= 
nictwa Pracy. 


` 4 piryt. 
W. Rościszewssiej, 

Warszawa Jerozolimska 65 tel. 10-702 
Bez kosztów pracodawcom rekomen- 
duje: auministratorów. rządców, 6ko- 
domów, bucualterów rolnych. kasie- 
rów, leśniczych. gorzelanych, mie- 
czarzy, towczych, pisarzy praktykan - 
tów, ogrodnikow, torliarzy. szolerów- 
mechaników. stelimachow, Kowali stan- 
grelow, sameruynerów. lokajów, go- 
spodynie wiejskie, panny Siużące ze 
sprawdzonemi świadectwami i rete- 
rencjami prywatnemi. Poleca; Nau- 
czycieli, nauczycielki. wycnhowawczy- 
nie, bony, polki, trancuski, angielki, 
niemki, sprowadza wprost 2 zagranicy. 


|  Jnstitut de Beaułć 
| de jó-ie Jkilakowska 


(Zawadzsa Ne 0) 
(uczenica prot. Archambeau w 
Paryżu) 

Specjalne francusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygieniezne pieięgnowa- 
nie i oumia1zanie cery 


TWARZY 
Usunięcie zinarsżczek. Węgrów, 
piegow. krostowatej i ospowalej 
cery i brouawek. Wzmocnienie 
porostu włosow. Usunięcie na za 
wsze niapotrzebnycu włosów na 
twarzy. Wylączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych pouług nano 
wszycn wylalazkow Upieka iekar 
ssa. Przyjęcia OU 1l-liou3 7w. 


i NPR U lija 
| u auido kli ò} ladb, 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
P.L „STUL PUSTNY I OSŁUZYDNY* 
około 1U0U przepisów na jedzenia. na- 
poje, pieczywo, «kompoty  iezuminy, 
śoniitury pierogi I i, p., przeszło 300 
stronic wyraznego druku Lena ź prze- 
syiką za zasiczeniem Ź r 604. WSKA- 
ŁUWKI ax naieży prawidłowo pro- 
wadzie gospouarstwo domowe | przy- 
„0towywacć ekonomicznie  sinaczne 
ı posy wue obiady z objasnieniaini jas 
naieży, «rajac mięso I zdobić. stoły 
i uania okoio 10u sir z rysunkami. 
Ceną ż przesyłką za zaliczeniem l r 
20 K Ubyawie śsiążwi razem 3 r. 30 k. 
(można warkaimi) 4 zamówieniam 
nalezy się zwracać \yiko uo d. K, 
PhTLRSA, >-Perersvurg Pet btori 

301340, pr. 68 568. 2736 — 


PAZ 


ARG BAN WAZY JOE) ATA R a R E, 


RYBY 


"morskie z Norweg i sprzedaje 
się stale ul. Wólczańska 91 i 
Ster-Zarzewska 144. Kozubski, 


Wybitny dramat w 3=ch częśc, 
z udziałem 10-cio letniej 


ZUZANNY. 


NE 16 


ANONS: Od Soboty 


w 7-miu częściach. 


Ogłoszenia drobne: 
M afafa ny b urzędnik ban. 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ię: 
zyków miejscowych poszukuie posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon 
dent“, 4504-0 


o sprzedania otomana. 6 krzeseł, 
stoliki toaletowy i od samowaru. 
Szkoina 12 m. 13 4184-3 
TRR lu-cio dn owe nie chrzczo= 
ne do oddania na własność. Krót- 
ka 11, u akuszerk! Jeszke. _4770—3 
ueo sprzedania anłasser do pię- 
tes ciokonnego motoru zupełnie no: 
wy Wiadomość: ul. Konstantynow= . 
ka N 18 na parterze w oticynie 
statnia sień. la 3704—0 
Mge po szkole, składający się z 
7 miu pokoi do wynajęcia na ten 
sam cel od 1 lipca 1»14 Wiadomość: 
Widzew ul. Wilanowska N21 4769-3 


mee - | 4 wik LAD ZWZ Ak WZ Z OE EN, 
pezo. zupeł ie nową wyjeżdża- 
ąc sprzedam tanio, Juljusza 19 
stróż wskaże. 4116—2 
r 
p> palany. Odebrać 
Pawia 7, Kajzer 4798—1 
joctrzebny =wspólnik, lub wspól 
niczka do Szkoły Sztuk Pięknych 
z kapitałem 1500 rubli. Oterty skła- 
dać w Redakcji Kurjera dla „A. K.P. 
4197—? 
parzybiąkat się pies „Ponter*. Jest 
do odebrania za zwrotem kosz- 
tów UL Zawadzka 20 m. 1, 4799—3 
rze są chłopcy do drukarni 
Dluzga 3 6. 4801—. 
jg 030) sprawy «arie. apelacje 
kasacje kontrakty. korespodenoj 
różnego rodzaju do instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska .6. __ 3350—) 
jp oszukuję pożyczki od 8 do 1l 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskie) w Pabianicach. na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy 
stwie. Dom oszacowany na 26.00L 
rubli dochodu daje 2,00U rubli rocznie. 
Ktoby cucial pożyczyć niech na 
deśle wiadcmość do „N. Kurjera 
Łóuziego* 4achoania 37 pod „Uśm- 
tysięcy* - 
azielam lekeji gry na mandoli* 
nie. Konstantynowska N: 24 m. 9 
prawa oficyna, ll piętro od 2—4 po 
południu i od 7—3 wieczorem 


=y araz do wynajęcia pokój duży 
42 kuchnia po pralni na pralnię, 
warsztat stolarski lub inny. Zachode 
nia 32 4795—1 
ë powodu zwinięcia składu aptecz- 
nego jest do sprzedania urzę 
dzenie koloru machoniowego, oraż 
słoje z napisami i szyldy bardze 
tanio. Wiadomość: W składzie aptecz 
nym W-go Szulca w n s 
saga J 


Z dowód N 70605 Oddalału 
I go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
w-:0 Zachodnia 31 4789 —i 
agiuął paszpuyrey wydany Z magi- 
sm stratu Aleksandrowa. pow. łódz- 
kiego na imię Jana Podemskiego. 
° 4182—93 

i aginął paszport, wydany z gm. 
fa Poudębiec, pow. łęczyckiego gub. 
kaliskie, na imię Aleksandry to- 
siawsxie). > Xi 4766—g 
DE karta od paszportu, wy- 
vana z tavrysi Poznańsciego na 
imię Anion:ego Łuczyńsciego. 479ł-' 
aingi pa épo rtu, Wyuauy 2 gminy 
óżm |,eśmierz. pow. łęczyckiego. gub. 
kaiisciej na imię dJozety Kustosik. 
4193-—2 


2335 potrzebne na I-szy 
numer hipoteki Rado- 
goszcz, Ul. Treiamoerga N 36. 4800-9 


En 
Kanarki, turkoty, ) 
Seitertowskie. p ę- 

knie śpiewające w } 
dzień i przy świe- 
tle, tylko na krót- 
ki czas do sprze- 
dania, Hotel Nie- 
miecki ul Srednia. 
Weferli.ng z Harcu. 


A: dego Me w Jo Ba 


Redaktor odpowiedzialn”" Adam Górecki. 


